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Delegacja Rady 
Najwyższej 

WIZYTA 
POLSCE 

WARSZAWA (PAPI Na 
Oproszenie Prezydium Sej 
JP" PRL wczoraj przy­
była do Polski z ofic­
jalną przyjacielską w|-
zJ'tą delegacja Rady Naj-
^yższej Związku Ra-
dzieekieiro. Na czele dele-
**rji stoi przewodniczący 
«*ay Związku Rady Naj-
Avvższę j ZSRR przewodni­
ccy Towarzystwa Frzy-
jażni Radzieeko-Polskiej 

*— Aleksiej Szitikow. 

y>T  trakcie kilkudniowej 
"^zyty delegacja spotka się 
2  Przedstawicielami władz 
1  Przeprowadzi rozmowy w 
Sejmie. Przewidziana jest 
również podróż delegacji 
Po naszym kraju, w czasie 
której zwiedzi ona niektóre 
zakłady przemysłowe i rol-
n ;cze, spotka się z akty­
wem społeczno-gospodar­
czym tych zakładów i 
przedstawicielami regionów 

Na warszawskim lotnisku 
gości powitali przedstawi­
ciele ..najwyższych ,władz z 
•Janem Szydlakiem i Sta­
nisławem Gucwą, 

31 lot no straty b«ipS*«eństwo i porządku 

WARSZAWA (PAP). Dziś, 7 bra. ob­
chodzą swoje święto powołane dekretem 
PKWN z 1944 r. organa Milicji Obywa 
telskiej i Służby Bezpieczeństwa. Utwo­
rzone u proęu ludowej państwowości od 
pierwszych dni swego istnienia toczyły 
walkę o ochronę i utrwalenie zdobyczy 
młodej władzy ludowej, o zapewnienie 
ludziom pracy spokoju i bezpieczeń­
stwa. 

Przez cały okres" MO i SB systema­
tycznie usprawniały swą pracę. Dzięki 
coraz nowocześniejszej technice, szerokie 
mu wykorzystywaniu w codziennej dzia­
łalności osiągnięć nauki a przede wszyst 

kim intensywnej pracy profilaktycznej, 
wychowawczej, wzrasta procent wykrywa 
nych przestępstw, poprawia się stan ładu 
i porządku w kraju. Te pomyślne rezul­
taty pracy zawdzięczają organa MO i SB 
stale zacieśniającej się współpracy z ca­
łym społeczeństwem, organizacjami spo­
łecznymi i młodzieżowymi, aktywnej po­
mocy blisko półmilionowej rzeszy człon­
ków Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej. Ormowcy zapisali się ęhlubie w 
historii Polski Ludowej i dziś z poświę­
ceniem ponnagają w pracy profilaktycznej 
prowadzonej przez MO. 

(dokończenie na str. 3) 

Pozdrowienia i gratulacje z Polski 
WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR -

Edward Gierek, przewodniczący Rady Państwa 
— H, Jabłoński i prezes Rady Ministrów -
P. Jaroszewicz wystosowali do przywódców 
NRD: E. Honeckera W, Stopha i H, Sinder-
manna depeszę z braterskimi pozdrowieniami 
i najlepszymi życzeniami dla kierownictwa par 
tii i państwa NRD oraz bratniego narodu re 
publiki z okazji 26 rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Cieszymy się wraz z Wami - głosi m. in. 
depesza - z wielkich osiągnięć uzyskanych w 
realizacji uchwał Viii Zjazdu SED. Ogromne 
zaangażowanie, z jakim naród NRD przygo­
towuje sie do podjęcia nowych ambitnych za­
dań, które wytyczy IX Zjazd SED, stwarza per 
spektywy wielkich osiągnięć w budownictwie 

socjalizmu i umacnianiu międzynarodowego 
autorytetu NRD. 

Ze szczególnym zadowoleniem - czytamy w 
depeszy - odnotowujemy stale pogłębiającą 
się wszechstronną współpracę między naszymi 
partiami i narodami, która nieustannie wzbo­
gacana jest o nowe treści* Oba nasze kroje 
działają i działać będą na rzecz dalszego za­
cieśnienia jedności i zwartości krajów socjali­
stycznych. Polska i NRD współdziałając na 
forum międzynarodowym, wraz ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwami wspólnoty so­
cjalistycznej wnoszą liczący się wkład w 
utrwalenie pokoju, bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie i na świecie. 

W depeszy podkreśla się, że braterskie wię­
zy przyjaźni między naszymi państwami i na-
rodami będą zacieśniać się coraz bardziej. 

KOf ORRZEo 75. Na pierwszym 
Ernihi Gierczak. 

planie budynki osiedla Lęborskiego, w — osiedle 

Fot. J. Pata u 

WYKONALI 
ZADANIA 
PIĘCIOLATKI 

. 

TARNÓW (PAP). 6 bm 
Dębickie Zakłady Opon Sa ' 
mochodowych „Stomil" za 
meldowały o wykonaniu za 
dań bieżącego planu 5-let-
niego. Do końca br, załoga 
zakładu wyprodukuje do­
datkowo ogumienie (dla sa 
mocho^ów i rowerów) war 
tości 870 min zł. Na suk­
ces ten złożyła się w głów 
nej mierze dobra praca za 
łogi wydziału dętek, która 
swoje zadania wykonała 
już 6 maja br. 

Załoga pomyślnie także 
realizuje plan bieżącego ro 
ku jak również podjęte zo 
bowiazania. Do 6 bm wyko 
nano iuż zobowiązania war 
tości 25 min zł., na podję­
tych 30 min zł. 

kratowali francuskich 
żeglarzy 

(PAP). Jak infor-
j:na' ą  P o } s 5 t '® Linie Oceaniczne, 
_ ną,idu,iąca się w powrotnej po 

c*roży '7 Ta ... _ • 
"razyln do kraju za-

f i  f, m o l f l rowca PLO ,,2erbm-
, l r ,?.ieli ia na morzu porao-

u 'A<- 1ra francuskim żegla-
' ' f  Północny zachód od 

:  SP kanaryjskich liniowiec 
3P°"k^ł jacht „Foeme". które 

r, Wzywała pomocy. 
ngC  * w , ' : 93 37 dniami wypiy-
tsr- '* £ l a k a r u  z  zamiarem do-
2°e«i' a  n a  W y s p y  Kanaryjskie, 
o* i e a n a k  zgubili  się na 
Wort'  9  u y c z e rP a v vs? ,y zapasy 
w -'V  ? ' y w n o ś c l  1  paliwa. byli  

-ytycznej sytuacji,  Maryna 
j, '  * '•''eromsklega" u*up*łr*lU 

asy jachtu, a na*t«pt>}« o-

zaHS  W S f t y  P° zyc.ie statku. wska 
żeglarzom kurs n* Wyspy 

Kanaryjskie 

gkmype* wykonftMe pr*#» lutotkc s wr!ttei»trsJ«łei f l !f  wf«są ł—4 tygodnie na w*r»n<1*!e 
)*go prscowntl dla...  aabracia koloru, F»d wpływem UohtA klonowa di#wno ciemnieje na 
sJatrakleryjtyczny, czerwonawy brą*. 

CA* — AJ? -

1  i 

Wiceprzewodniczący Zarządu Głównego ZZPR - Stani­
sław Hasiak wręcza proporzec - symbol zdobycia tytułu 
Zakładu Procy Socjalistycznej dyrektorowi PGR w Budzisto 
wie - Janowi Rymaszewskiemu, (ś) 

Fot. J. Patan 

fub. sobotę załoga PGR 
w Budzistowie (ko­
łobrzeskie) obchodziła 
doniosłą uroczystość: 
na Konferencji Samorzą 
du Robotniczego zosta­

ła ogłoszona decyzja o przyz­
naniu przedsiębiorstwu rolne­
mu tytułu Zakładu Pracy So­
cjalistycznej. specjalnego pro­
porca i dyplomu uznania. 

To wysokie wyróżnienie 
przedsiębiorstwa w Budzisto­
wie jest zas?uqa załoai, która 
osiaga bardzo dobre wyniki 
we wsDÓłzawodnictwie pracv. 
Dowodem zdobycie przez 50 
pracowników pegeeru dyplo­
mów i odznak przodowników 
procy soc«alis?ycznej. Gospo­
darstwo od lat uzyskuje wyso­
kie plony zbóż i innvch roś­
lin, przoduje także w inlensy* 
fikaefi produkcji zwierzecei 5 
poorav<e warunków socjal­
nych. Podkreśl"! to również w 
sw«im wystawieniu dyrektor 
PGR — Jon Rymaszewski. kto 
T" 'ednow imieniu 
KSR CTOrlefowił rirOfrfliTl ZO 
bfSwi?r'A fl ln UCZ-
C?°"Jo VH 7'njSit aartii. 

Załoga wykano w tvro reku 
TfJ-

w mAfłitlffll 
nod 1.5 min zł. Postanowiono 
doMorrryr n*nod f)'89 ton 

9Q zboża, około 
2C '•mraków fit-rowycb 
0'az ka w^łny i ty$. lit 
rów mleka. Pf/edsi^-orttwo 
o^ch«wo dodatkowo 40 iało-
wic. W zobowiązaniu oodkre."? 
la sie duże rnocrenie ramie-
łtesS łnwestycy|jnych prredsię-
błorstwa, zwłaszcza w zakre­
sie budownictwa Inwenfarskłe 
00. Gospodarstwa w Budzłsto 

wie, Ggskowie i Rościęcinie 
otrzymaig nowe obiekty na 
prawie 1000 sztuk bydła. Po­
nad 500 sztuk zwierząt planu­
je sie odchować w przebudo 
wanych budynkoch m, (n, 
Pustarach i Świelubiu. W pri 
gramie inwe*tvcvinym uwraled 
niono także trry przejazdowe 
silosy na kiszonkę oraz cent­
ralny maaa*yn zbożowy wraz 
z suszarnia i mieszalnia nasz. 
Przedsiębiorstwo znacznie roz 
buduie osiedla mieszkaniowe 
i powiększy liczbę placówek 
soc5a'nvch, Np. planuie sie, 
nad rzeka Parsętą urządzić 
ośrodek rekreacyjny z polami 
namiotowymi i kemoinn^w^rn? 
oraz r>*zv*?rjnia wodna. W sa 
mym Budmtowie stworzy s<e 
warunki do rozszerzenia tzw. 
wczasów w siodle. 

Do zakładów podejmują­
cych dodatkowe zobowiązanie 
produkcyjne i czyny społeczne 
na cześć VJI Zjazdu PZPR do 
łacrvly również resnotowe oo 
Spodar*.fwa rolng kół?k rolni­
czych. Np. SKR w Silnowie 
przesłała meMunok, że aosao 
darstwo rolne te? spółdzielń 
wvorodukuie dodatkowo do 
połowy nrzyszłego zoku około 
200 fon żywca wołoweao Na 
tomiast ośrnrf»k rolny w Soli­
kowi®. soeeiałizu5acv sie w tu 
czu ti"roHy sr>'reda około 1^0 
•oo ?vm/m. T<"» goSPOrIarstw6 
k«łok rolniczych sv«łernatvcz-
nie zwiększa no-iłowie zwie-
rznt - oK»»cni» nosiada około 
1^50 srtuk. zaś w 
roku, po dafszej rozbudowie 
obiektów inwentarskich, piana 

(dokończeni* m rtr. 3) 
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W TELEGRAFICZNYM 
PHSKRÓCIElim 

A WCZORAJ rozpoczęło się w Pradze Plenum KC 
Rómunistycżnej Partii Czechosłowacji. Omówi ono kwe­
stię dalszego rozwoju rolnictwa i przemysłu spożywcze­
go w CSRS. 

A W DNIACH 4—5 PAŹDZIERNIKA BR." odbyła się 
w Aarhus konierencja Komunistycznej Partii Danii. 
Uczestnicy konierencji omówili projekt nowego progra­
mu partii, który zostanie przyjęty na XXV Zjezdzie KP 
Danii w roku 1976. Uchwalili też wiele rezolucji doty­
czących spr<v,y wewnętrznych i międzynarodowych. Pod­
czas konierencji przemawiał przewodniczący KC KP 
Danii, Knud Jespersen. 

A W NIEDZIELĘ odbyła się w Nowym Jorku dorocz­
na parada z okazji Dnia Pułaskiego. Parada trwała kil­
ka godzin i wzięły w niej udział związki oraz stowarzy­
szenia polonijne ze wszystkich stanów Ameryki Północ­
nej. Głównym akcenterii uroczystości było podkreślenie 
wkładu Polaków w historię i rozwój Stanów Zjednoczo­
nych. 

A JORDANSKI dzieitnik ,.Ad-Dustur", pisze, że 
wkrótce odbędzie się mały szczyt arabski z udziałem 
prezydentów; Egiptu — Anwarą Sadata, Syrii — Hafe-
za Asada, króla Arabii Saudyjskiej —- Chalida i króla 
Jordanii — Husajna. Na szczycie ma być przedyskuto­
wana aktualna Sytuacja na Bliskim Wschodzie. 

A W GMACHU ambasady PRL w Helsinkach odbyła 
się uroczystość wręczenia lińskim działaczom społecznym 
wysokich odznaczeń, przyznanych im przez Radę Pań­
stwa PRL za wybitne zasługi w dziele umacniania przy­
jaźni między naszymi krajami. 

Czy przybysze z innych planet 
odwiedzali Kaszmir? 

Zachodni sgsiad 
sojusznik i przyjaciel 

DWADZIEŚCIA SZESC lat temu, T paź­
dziernika 1949 roku, powstała Nie­
miecka Republika Demokratyczna. 

Była to historyczka decyzja rewolucyj­
nych i antyfaszystowskich sił o utworze­
niu pierwszego w dziejach niemieckiego 
państwa robotników i chłopów. Dziś, kie­
dy Niemiecka Republika Demokratyczna 
jest państwem powszechnie uznanym w 
świecie i cenionym za konsekwentną poli­
tyką na rzecz pokoju i odprężenia, widać 
jeszcze wyraźniej historyczne znaczenie 
aktu sprzed dwudziestu sześciu lat. Bez 
istnienia Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej trudno sobie wyobrazić budowę 
pokojowej Europy, tak jak zostało to sfor­
mułowane w Akcie Końcowym Konferen­
cji w Helsinkach. 

Powstanie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej było nie tylko wielkim 
zwycięstwem robotników i chłopów NRD 
i jej rewolucyjnej partii. Było to także 
wielkie zwycięstwo wszystkich antyfaszy-
stów r  którzy pragnęli wykarczowania ko­
rzeni hitleryzmu. Dlatego powstanie i roz­
wój NRD byłyby niemożliwe bez decydu­
jącego wkładu Związku Radzieckiego w 
zwycięstwo nad hitlerowską Trzecią Rze­
szą, a później bez jego pomocy i obrony 
interesów młodej republiki. 

SED od samego początku sformułowała 
hasło: „Nigdy więcej wojny". Był to mo­
tyw przewodni całej polityki NRD na pła­
szczyźnie międzynarodowej, a zarazem 
przedmiot powszechnego obywatelskiego 
wychowania. Jest. rzeczą oczywistą, że sto­
sunek do wschodnich sąsiadów, w tym 
głównie do Związku Radzieckiego i Polski, 
był w wielkiej akcji wychowawczej pro­
blemem kluczowym. Nic więc dziwnego, 
że jednym z pierwszych aktów międzyna­
rodowych NRD było podpisanie układu 
zgorzeleckiego o uznaniu granicy na 
Odrze i Nysie. W dniu powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej Wil­
helm Pieck w programowym przemówie­
niu powiedział: „Oświadczamy ż całą ja­

snością, że uważamy granicę na Odrze 
i Nysie nie za granicę, która daje powód 
do wrogości, do judzenia i wojny» lecz za 
granicę pokoju. 

Cieszymy się z osiągnięć naszych przy­
jaciół zza Odry i Nysy. NRD z roku na 
rok rozwija swoją gospodarkę i kulturę 
i stanowi dziś pod każdym względem sta­
bilny czynnik w skali naszego kontynen­
tu. Jej głos jest coraz częściej wysłuchi­
wany, kiedy sprawy dotyczą polityki świa­
towej. Wyrazem tegó było wystąpienie 
towarzysza Ericha Honeckera na Konfe­
rencji w Helsinkach. Głos NRD ma swój 
ciężar gatunkowy w działalności Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. NRD sta­
nowi mocne i niezawodne ogniwo wspól­
noty państw socjalistycznych. 

W ostatnich latach Polska i NRD roz­
wijały swoje stosunki we wszystkich dzie­
dzinach z niezwykłym rozmachem i wiel­
ką dynamiką. W ciągu czterech lat wyko­
naliśmy pięcioletni plan wzajemnych ob­
rotów w handlu zagranicznym. Wzbogaci­
liśmy współpracę o nowe elementy i ak­
tywnie uczestniczyliśmy w realizacji pro­
gramu socjalistycznej integracji. Rozwi­
nęliśmy na szeroką skalę współpracę w 
dziedzinie nauki i techniki. Dzięki bez-
paszportowemu i bezdewizowemu ruchowi 
granicznemu stworzyliśmy niezwykłe moż­
liwości wzajemnego poznania kraju i lu­
dzi, ich kultury i obyczaju. Program roz­
woju wzajemnych stosunków n-akreślony 
W czasie spotkań na najwyższym szcze­
blu, uściślany w czasie roboczych spotkań 
towarzyszy Edwarda Gierka i Ericha Ho­
neckera oraz premierów obu krajów — 
daje gwarancje dalszego postępu we 
wszystkich dziedzinach naszej współpra­
cy. Nasze współdziałanie leży w interesie 
narodów obu krajów — stanowi ważki 
wkład w umocnienie wspólnoty państw 
socjalistycznych, głównej siły pokoju na 
świecie. 

TADEUSZ DERLATKA 

Po wyborach w Austrii 

Dr Erich von Daniken, 
szwajcarski autor kontrower 
syjnych książek jantastycz-
no-naukowych m. in. 
„Wspomnienia z przyszłości) 
odwiedził Kaszmir w poszu­
kiwaniu miejsca, gdzie w od 
ległej przeszłości mieli wylą 
dować przybysze z kosmosu 
— ale wizyta okazała się bez 
owocna. 

Daniken szuka miejsca, 
które odpowiadałoby biblijne 
mii opisowi okolicy, gdzie 
jeden z proroków v>ylądo-
wał na „wozie ognistym", 
byłą to podobno zielona do­
lina ze świątynią o kształcie 
kwadratu, otwartą na wszy 
Stkie strony świata i otoczo 
ną zewsząd wysokimi góra­
mi. Według Biblii, z połud­
niowej ściany świątyni trys­
kał strumień. 

Wstępne badania doprowa 
dziły Danikena do wniosku, 
że na świecie są cztery bu-
dowle odpowiadające temu 
opisowi. Jedną z nich jest 
świątynią w Marthandzie w 
Kaszmirze, ok. 65 km od 
Szrinagaru, zbudowana w 
starożytności przez Króla 
Lalitaditję. 

Daniken przywiózł aparatu 
tę naukową, aby sprawdzić 
czy wokół świątyni nie ma 
śladów zwiększonej promie­

niotwórczości, ale. pomiary 
dały wynik negatywny. Nie 
zrażony tym Szwajcar zamie 
rza przybyć do Kaszmiru 
jeszcze raz w przyszłym ro­
ku, aby zbadać inne doliny 
górskie. 

Dr Daniken twierdzi, te 
bogowie o których podró­
żach i wizytach mówią sta­
rożytne legendy, byli w rze­
czywistości przybyszami z in 
nych planet. Mając opano­
waną inżynierię genetyczną, 
sterowali procesem, ewolucji 
na Ziemi i przyspieszyli po­
jawienie się człowieka, a po 
tcm użyczyli ludziom części 
swej wiedzy. 

W rozmowie z dziennika­
rzami Daniken przyznał, że 
jego hipoteza jest „spekula­
cją fantastyczną". Powie­
dział jednak, że m. in. tłu­
maczy ona lepiej niż cokol­
wiek innego, dlaczego na 
starożytnych malowidłach 
skalnych i innych pojawia­
ją się postacie ubrane w coś 
co do złudzenia przypomina 
skafandry kosmiczne. 

Według Danikena „wóz og 
nisty" opisany w Biblii był 
to rzeczywistości statkiem 
kosmicznym, który wylądo­
wał na Ziemi około roku 
500 p.n.e. 

(PAP) 

ŚWIĘTO 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
ARMII LUDOWEJ 

PRAGA (PAP). Czech osło 
wacja obchodziła 6 bm. 
święto swoich sił zbrojnych, 
Z tej okazji w Pradze, Bra 
tysławie, Brnie i wielu in 
nych miastach republiki od 
były się uroczyste akademie 
i spotkania, 

Minister obrony narodowej 
CSRS, gen. Armii Martin 
Dżur wydał rozkaz, w któ­
rym podkreśla, że pod kie­
rownictwem partii komuni­
stycznej i przy bezintereso 
wnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego Czechosłowacka 
Armia Ludowa przekształci­
ła się w nowoczesną armię, 
gotową wspólnie z siłami 
zbrojnymi pozostałych 
państw — członków Układu 
Warszawskiego wypełnić 
swój patriotyczny 1 interna 
cjonalistyczny obowiązek w 
obronie zdobyczy pokoju ł 
socjalizmu. 

Bez zmian w 
WIEDEtf (PAP). Zakoń­

czone przedwczoraj wybory 
do Rady Narodowej nić 
wpłynęły na układ sił W 
parlamencie austriackim. Z 
dotychczasowych danych wy 
nika, że czołowym ugrupo­
waniem politycznym pozo­
staje Socjalistyczna Partia 
Austrii (SPOE). 

W niedzielnych wyborach 
uprawnionych do głosowania 
było 5.019.168 obywateli 
Austrii. Frekwencja wybor­
cza wyniosła 90,28 proc. So­
cjalistyczna Partia Austrii 
— SPOE uzyskała 2.268.940 
głosów, co stanowi 50,61 
proc. wszystkich ważnych 
głosów. Zapewniło jej to 94 
miejsca w 183-osobowej Ra-

parlamencie 
dzie Narodowej, a więc ab­
solutną większość. Austriac­
ka Partia Ludową (OEVP) 
otrzymała 1.917.665 głosów, 
co stanowi 42,78 proc. 
Austriacka Partia Wolności 
— FPOE zdobyła w niedzie­
lę 241.130 głosów, co stano­
wi 5,38 proc. 

Czwarta partia uczestni­
cząca w niedzielnych wybo­
rach — Komunistyczna Par­
tia Austrii — KPOE uzyska 
ła 53.673 głosy, co stanowi 
1,2 proc. całości. 

Aktualny układ w Radzie 
Narodowej Austrii wygląda 
następująco: 94 mandaty ma 
SPOE (1971 r. — 93), OEVP 
— 78 i FPOE — 11. 

OBCHODY 65. ROCZNICY PIERWSZEJ REPUBLIKI PORTUGALSKIEJ 

W marszu do socjalizmu 
PREZYDENT da Co-

sta Gomes przema­
wiał w niedzielę, 5 

października, podczas zor­
ganizowanych w Lizborre 
uroczystych obchodów 65. 
rocznicy proklamowania 
pierwszej Republiki Portu 
galskiej. Oświadczył on, iż 
„drug'emu dem jkratyczne-
mu doświadczeniu w histo­
rii Portugalii — rewolucji 
i 25 kwietnia 1974 roku — 
zdają się zagrażać te same 
czynniki erozji co pierw­
szej republice: podziały 
'wśród sił postępowych o-
raz kryzys ekonomiczny, 
będący odbiciem kryzysu 
obejmującego całą zachod­
nia Europę". 

„Korzystając x nauk hi­
storii — powiedział da 
Costa Gomes — powinniś­
my sformułować \vniosek,iż 
za 'łIj rod nic koli tri* ewo­
lucji po w inniśfuy u-iiać 
wsżystko, co pr^wokujś pa 
działy wśród sił rnająo/ćh 
do odegrania zaaadnlczf ra 

lę w marszu do socjalizmu 
głównego celu naszej wal 
ki. Tak więc, zbrodnią jest 
wzajemne przeciwstawia­
nie partii postępowych, wy 
woływanie podziałów wśród 
ludzi pracy l sił zbrojnych 
niezależnie od tego, z Ja­
kich pozycji podejmuje się 
tego rodzaju próby". 

Wypowiedź ta została 
skomentowana przez obser 
watorów politycznych jako 
potępienie w równej mie­
rze rozłamowej działalności 
prawicy, jak i ultralewicy. 

Prezydent da Costa Go­
mes w zdecydowanym to­
nie wypowiedział się rów­
nież przeciwko wszelkiej 
działalności sprzecznej z ta 
kimi ce^mi narodowymi, 
jak przezwyciężenie kryzy­
su finansowego, zwiększe­
nie wydajności pracy oraz 
odbudowa autorytetu wła-
d iy. 

Bezpośrednią po uroczy­
stości doszło do incydentu 
gdy grupa uczestników 

zgromadzenia otoczyła sa­
mochód sekretarza generał 
nego Partii Socjalistycznej 
Mario Soaresa, wznosząc 
okrzyki, wśród których naj 
częściej powtarzało się sło 
wo „zamachowiec"; Parę 
godzin wcześniej analogicz 
na scena rozegrała się przy 
wyjściu z cmentarza miej­
skiego, gdzie odbyła się u 
roczystość złożenia wień­
ców pod pomnikiem obroń 
ców republiki. 

Uczestniczący w uroczy­
stościach rocznicowych 
przedstawiciele portugal 
skich władz rewolucyjnych 
w nieoficjalnych wypowie­
dziach potępili demonstra­
cje przeciwko Mario Soa-
resowi, "niezależnie od mo 
tyWów, jakie kierowały de 
rnonstrantanii". 

1 hrinofia traeje przeciwko 
przywódcy Partii HoejóH-
atyemej były następstwem 
wyd«r cń z 1 października 
kiedy to kierownictwo tej 
partii ogłosiło „stan Alar­

mu" dla śwych członków i 
apel do narodu ostrzegają­
cy przed „zaplanowanym 
na najbliższą noc" zama­
chem „elementów pseudo-
rewolucyjnych na środki 
masowego przekazu i szósty 
rząd tymczasowy", Alarm 
okazał się fałszywy, co pod 
kreślała nazajutrz więk­
szość komentatorów prasy 
lizbońskiej. 

Premier de Azeyedo w 
wywiadzie opublikowanym 
na łamach tygodnika „Ex-
presso" oraz w osobnym 
komunikacie oświadczył, iż 
zna fakty, które kryją się 
za wspomnianym alarmem 
ogłoszonym przez Partię 
Socjalistyczną, nie stano­
wią one jednak, ,,dowodów'' 
i dlatego zarządził śledz­
two w tej sprawie. 

Jednocześnie organ pra­
sowy Partii Socjalistycznej 
popołudniowy dziennik „A 
Luta" opublikował na 
pierwszej stronie artykuł, 
w którym utrzymywał, iż 
premier ma dowody na to, 
że zamachu pr/ v gotowy wk 
rii-go na noc i 1 ni 2 pftś 
ri-tternilri br miał dyko.nić 
lizboński pułk artylerii lek 
kiej. 

Jak wiadomo^ jednostka 
ta odegrała 11 marca br. 

głó wną rolę w przeciwsta­
wieniu się próbie reakcyj­
nego zamachu wojskowego, 
po której fiasku eks-gene-
rał Antonio Spinola zbiegł 
z Portugalii. 

Premier Portugalii ogło­
sił — za pośrednictwem 
swej kancelarii — oświad­
czenie, w którym nawiązu 
jąc do cytowanego artyku 
łu dziennika Partii Socja­
listycznej, wyraża ubolewa 
nie z powodu „wypaczan a 
jego słów i intencji" przez 
niektórych dziennikarzy. 
„Ten typ dziennikarstwa 
— głosi oświadczenie — 
nie służy prawdzie, lecz 
wymierzony jest głównie 
przeciwko ustabilizowaniu 
sytuacji politycznej i woj­
skowej". 

Oświadczenie premiera 
Pińheiró de Azevedo rzuca 
pewne światło na charak­
ter wydarzeń z 1 pazdzier 
nika. Stwierdza ono m. in. 
„w nocy 1 października by 
liśmy świadkami manewru 
którego intencją było wy­
wołanie starcia między jed 
Ti<j&tkami woj *.k owy mi". 

MIROSŁAW IKONOWICZ 

Delegacja 
partyjno-państwowa 
NRD z wizytą 
w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Wczoraj 
przybyła do Moskwy z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni de­
legacja partyjno-państwowa 
NRD z pierwszym sekreta­
rzem KC SED, Erichem Ho­
neckerem na czele. 

Na lotnisku gości witali 
sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Ni­
kołaj Podgorny, premier 
Aleksiej Kosygin i inne oso­
bistości oficjalne. 

Tego samego dnia rozpo­
częły się na Kremlu rozmo­
wy przywódców radzieckich 
z partyjno-państwową dele­
gacją NRD. Ze strony ZSRR 
uczestniczą: Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgorny i 
Aleksiej Kosygin. Ze strony 
NRD — Erich Honecker, 
Willi Stoph i Horst Sinder-
mann. 

Liban 

Stopniowa 
normalizacja życia 

LONDYN (PAP). Od nie­
dzieli trwa w Libanie 3-dnio 
we święto Fitr kończąca 
miesięczny post muzułmań­
ski — Ramadan. Rozgłośnia 
centralna podała, że nastę­
puje stopniowa normaliza­
cja życia w Libanie, zakłó­
conego. na skutek starć zbrój 
nych między paramilitarny­
mi ugrupowaniami, związa­
nymi z prawicową falangą 
bądź też partiami muzuł­
mańskimi. 

Przywódcy wszystkich od-« 
łamów religijnych wspólno­
ty muzułmańskiej i chrzęści 
jańskiej, uznali konieczność 
opracowania przez władze 
libańskie nowej polityki, któ 
ra doprowadziłaby do osiąg-* 
nięcia sprawiedliwości spo­
łecznej i równości wszyst­
kich obywateli. 

Dżemal Bijedić 
w Pekinie 
PEKIN (PAP). Na zapro­

szenie premiera Czou En-la 
ja wczoraj przybył do Peki 
nu z oficjalną wizytą przę 
wodniczący Związkowej Ra 
dy Wykonawczej SFRJ, Dże 
mai Bijedic. Towarzyszą mu 
związkowy sekretarz do 
spraw handlu zagranicznego 
Emil Ludviger i inne oso­
bistości. 

Rozmowy szefów 
dyplomacji Francji 
i Portugalii 

PARYŻ (PAP). Wczoraj 
spotkali się w Paryżu mini 
strowie spraw zagranicznych 
Francji — Jean Sauvagnar 
gues i Portugalii — Melo 
Antunes. Omawiano sprawy 
dwustronne. 

Dziś Melo Antunes ma u-
dać się do Luksemburga, 
gdzie weźmie udział w po­
siedzenia rady ministerial­
nej EWG na temat pomocy 
Wspólnego Rynku dla Portu 
galii. 

ChRL — Bangladesz 

NOWY JORK (PAP). W 
siedzibie ONZ ogłoszono ko 
munikat o nawiązaniu przez 
Chińską Republikę Ludową 
i Bangladesz stosunków dy 
plomatycznych na szczeblu 
ambasadorów. 

Szalejące huragany 
„Cora" i „Doris" 

TOKIO (PAP). Przynajmniej 
42 osoby zostały ranne pod­
czas szalejącego na archipela­
gu wysp Izu tajfunu „Cors". 
Żywioł zniszczył około 4 tys. 
domów. Największe zmoczenia 
zanotowano na wyspie Hachi-
jo. Tajfun ,,Cora" ju* 13. w 
tym roku na terytorium .Ja­
ponii.  wyrządził również znacz 
ne szkody w Tokio i  w naj­
bliższych okolicach stolicy. O-
bećnie oddalił si<; już od Wysp 
Japońskich w etąb Pacyfiku. 

* * * 
W zachodniej części Pacyfiku 

szaleje natomiast huragan ,,DÓ 
rls". W niedzielą rano prze-> 
szedł on nad Hongkongiem 
kierując się na zachód ku w#! 
brzeżom chińskim, 
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^ Analiza składu i rozmieszczenia 
wojewódzkiej organizacji partyjnej 

^ Ocena przebiegu zebrań przedzjazdowych 

Z prac Egze 
KW PZPR w naa wytycznymi na vii 

Zjazd partii, a zwłaszcza 
nad zadaniami przypadają­
cymi kobietom wiejskim. 

mowuy o tym, jaic uła­
twić życie i pracę w gospo­
darstwie wiejskim, co z ko-

KoDiety aia uczczenia zon-
żajacego się VII Zjazdu 
PZPR. (jawro) 

(dokończenie ze str. 1) 

Witając swoje święto w poczuciu do­
brze spełnionego obowiązku, pracownicy 
i funkcjonariusze MO mają jednocześnie 
pełną świadomość nowych odpowiedzial­
nych zadań związanych z zapewnieniem 
niezakłóconego przebiegu procesu budow­

nictwa socjalistycznego w naszym kraju. 
Wysoki poziom wiedzy zawodowej kadry 
MO, wysoka ideowość i zaangażowanie 
pracowników aparatu MO i SB dają co­
raz lepszą gwarancję, że zadania te będą 
dobrze zrealizowane. Ich wysiłkowi i pra 
cy towarzyszy wzrost świadomości praw 
nej obywateli, wyższa dyscyplina spo­
łeczna i wspólne dla każdego Polaka po­
czucie odpowiedzialności za publiczne do 
bro, za dalszy dynamiczny rozwój kraju. 

Wyróżnienie 
zobowiązuje 

(dokończenie ze str. 1) 

je osiqgnqć dc 1800 sztuk 
trzody chlewnej. 

Załoga Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego w Szcze 
cinku zobowiązała się na KSR 
zorganizowanym z okazji 
Dnia Budowlanych przyspie­
szyć realizację inwestycji rol­
niczych. Zadania w produkcji 
budowlano-montażowej zosta­
ną przekroczone o 3 min zł, 
zaś efektem tego będzie do­
datkowych HO izb mieszkal­
nych, ponadto skrócenie o 2 
IWlftCffiro >ulclia I. 

Inauguracja Dni Kultury 

Węgierskiej 
SŁUPSK. Dzisiaj rozpoczy 

nają się w województwie 
słupskim Dni Kultury Wę­
gierskiej, zorganizcfWane sta­
raniem Węgierskiego Instytu 
tu Kultury w Warszawie, o-
raz Wydziału Kultury i Sztu 
ki UW w Słupsku. Uroczysta 
inauguracja odbędzie się w 
sali Bałtyckiego Teatru Dra­
matycznego, o godz. 17. W 
części artystycznej wystąpi 
węgierski zespół „Delibab" z 
Debreczyna oraz Madrygali-

torzu od dzisiaj dyskoteki, 
połączone z prezentacją wę­
gierskiej muzyki młodzieżo­
wej. Imprezy te będą odby­
wały się codziennie od godz. 
17 do 21. Zakończenie — 11 
bm. 

Również od dzisiaj do 11 
bm. przegląd węgierskich fil­
mów fabularnych w słup­
skim kinie „Polonia". 

Klub „Empik" zaprasza na 
kiermasz węgierskich wyro­
bów ludowych, płyt gramofo 
nowych i książek, (w godz. 
1 n A* 1 Q\ 

KOSZALIN. Tematem wczo 
rajszego posiedzenia Egze­
kutywy KW PZPR w Ko­
szalinie, które prowadził se­
kretarz KW, tow. Henryk 
Kruszyński, były sprawy 
wewnątrzpartyjne: analiza 
stanu osobowego i rozmiesz­
czenia woj. organizacji par­
tyjnej oraz ocena przebiegu 
Przedzjazdowych zebrań pod 
stawowych organizacji. 

Wojewódzka organizacja 
Partyjna, licząca obecnie po 
nad 34 tys. członków i kan 
dydatów składa się z 1232 
organizacji podstawowych, 
tworzących 10 miejskich, 7 
rniejsko-gminnych i 33 gmin 
ne organizacje partyjne. 
Prawie 40 proc. członków 
Partii stanowią robotnicy, po 
nad 9 proc. rolnicy, ponad 
45 proc. pracownicy umysło­
wi i ponad 5 proc. przedsta 
wiciele innych zawodów. 
Przeszło 25 proc. stanowią 
kobiety, a ponad 11 proc. 
członkowie organizacji mło­
dzieżowych. Przytłaczająca 
większość członków i kandy 
datów jest w wieku najwyż 
S 7-ej zawodowej i społecznej 
aktywności. Prawie 42 proc. 
członków partii legitymuje 
się średnim i wyższym wy­
kształceniem. 

Analizując skład osobowy 
i rozmieszczenie organizacji 
Partyjnych, Egzekutywa KW 
zwróciła uwagę na potrzebę 
dalszej pracy ideowo-poli-
tycznej dla umocnienia ro-
botniczo-chłopskiego trzonu 
Woj. organizacji, opracowa­
na programów rozwoju 
r^iejskich i gminnych orga­
nizacji partyjnych, "otocze­
nia odpowiednią opieką no-
Wo przyjętych kandydatów 
i członków partii oraz wzmo 
żenią pracy politycznej człon 
ków partii w organizacjach 
młodzieżowych i społecz­
nych. 

W następnym punkcie po 
rządku obrad Egzekutywa 
omówiła przebieg przed-
z.iazdowych zebrań podsta­
wowych organizacji partyj­
nych. Do końca września 
odbyło się ponad 50 proc. za 
Planowanych zebrań. Wszyst 
kie zebrania przygotowywa­
ne są starannie przez aktyw 
KM, KMiG, KG oraz pra­
cowników KW, dyskusja to­
czy się w atmosferze wyso­
kiego zaangażowania ideo-
^o-politycznego. Jej głów­
ny nurt, to ocena dorobku 

społeczno-gospodarczego po 
VI Zjeździe partii, dokony­
wana zarówno w skali kra­
jowej, jak i w zasięgu dzia­
łalności poszczególnych or­
ganizacji partyjnych oraz 
analiza zadań stojących 
przed ox*ganizacjami partyj­
nymi, zakładami pracy i śro 
dowiskami społecznymi. 
Wśród zgłaszanych wnio­
sków i postulatów zdecydo­
wana większość dotyczy 
spraw lokalnych, które trze­
ba i można rozwiązać wła­
snymi siłami. M. in. takich 
jak podniesienie dyscypliny, 
organizacji i efektywności 
pracy, racjonalna gospodar­
ka majątkiem społecznym, 
wykorzystanie rezerw pro­
dukcyjnych, dalsza poprawa 
warunków socjalnych, roz­
wój produkcji rolniczej i 
zwierzęcej w państwowych 
i indywidualnych gospodar­
stwach rolnych, zapewnie­
nie dostatecznej ilości pasz, 
wygospodarowanie dodatko 
wych stanowisk dla trzody 
chlewnej i bydła, uspraw­
nienie działalności placówek 
obsługi rolnictwa, dalsze po­
stępy w pracach porządko­
wych itp. itd. Dotychczas w 
dyskusji nad Wytycznymi 
wzięło udział ponad 3 tys. 
członków partii, w tym 
przeszło 2 tys. robotników 
i chłopów. 

Szczególnie cennym ele­
mentem kampanii przed-
zjazdowej, towarzyszącym 
zebraniom partyjnym jest 
ruch zobowiązań rozwijają­
cy się we wszystkich środo­
wiskach społecznych. Oce­
niając- w.ysok-0 klifnąt ,i. prze 
bieg zebrań podstawowych 
organizacji, Egzekutywa KW 
uznała, że obecnie cały wy­
siłek aktywu partyjnego na­
leży skierować na przygoto­
wanie miejskich, miejsko-
-gminnych i gminnych kon­
ferencji partyjnych oraz 
ogólnogminnych zebrań człon 
ków i kandydatów partii. 
Zatwierdzony przez Egzeku­
tywę terminarz zakłada, że 
konferencje te i zebrania 
odbywać się będą w dniach 
od 12 do 29 bm. 

Na wczorajszym posiedze­
niu Egzekutywa KW przy­
jęła również informację o 
zaopatrzeniu ludności woj 
koszalińskiego w ziemniaki. 

(sw) 

Prawidłowe rozwiązanie 
ostatniej już w tym sezonie 
letnim krzyżówki wczaso­
wej" brzmi: poziomo — po­
stęp, braki, amory, Epikur, 
sobota, krzak, Bałtywia, 
arka, maszt, lateks, rogacz, 
cytra, juhas, pokora. Piono 
wo — ibis, garb, pieta, tak 
tyk, Parki, kosz, cynk, pała, 
Odra, obóz, raut, atak, tra­
gik walc, mecz, sito, trap, 
Azja, echo, susz. 

Nagrody za takie rozwią 

Rozwiqzanśe krzyżówki 
wczasowe' nr 4 
zanie wylosowali: 

adapter — Danuta Sowa, 
Byszyno, 78-216 Bolkowo, 

materac nadmuchiwany — 
Józef Brach, Barnowo, 
77-140 Kołczygłowy; 

leżak — Henryk Ogonow­
ski, ul Zamiejska 18 m. 2, 
76-200 Słupsk. 

Bony książkowe wartości 
50 zł każdy otrzymują: Wan 

da Marciniak, 76-200 Słnpsk. 
ul. Mostnika 3 m. 41: Małgo 
rzata Wornbard, 75-104 Ko­
szalin, ul. Ratajczaka 2^/1: 
Ryszard Domblat, 75-218 Ko 
szslin, ul. Morska 4 m. 3: 
Marian Gliniewicz, 7fi~?on 
Słupsk, ul. Mostnika 9 m. 22 
i Andrzei Fierek. 7"M00 By 
tów, ul. Dworcowa 13 m. i. 

Nagrody prześle pocztą 
Kołobrzeskie Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Bałty­
wia", które je ufundowało. 

W Zakładach 
im. Waryńskiego 

KONFERENCJA 
AKTYWU 
PARTYJNEGO 
Z UDZIAŁEM 
H. JABŁOŃSKIEGO 

WARSZAWA (PAP). Wczo 
raj 6 bm. w Warszawskich 
Zakładach Maszyn Budowla­
nych im. Waryńskiego odby 
ła się konferencja Zakłado­
wej Organizacji PZPR po­
święcona dyskusji nad Wy­
tycznymi KC PZPR na VII 
Żjazd oraz wyborom delega 
tów na przedzjazdową konfe 
rencję dzielnicową PZPR 
na Woli. W obradach ucze­
stniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, który 
jest członkiem organizacji 
PZPR w tych zakładach. 

Depesza przywódców 
Nf?D do przywódców 
PRL 

WARSZAWA (PAP). « bm 
udała się do ZSRR i wizy 
tą przyjaźni delegacja par-
tyjno-rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Przelatując nad teryto­
rium Polski I sekretarz KC 
SED — Eric'j Honecker, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Willi Sloph i prezes 
Rady Ministrów — Horst 
Sindermann w > stosowali % 
pokładu samolotu do Edwar 
da Gierka, Henryka Jabłoń­
skiego i Piotra Jaroszewicza 
depesze z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami i życzeniami 
dalszych osiągnięć w budów 
nictwie socjalizmu oraz w 
walce o pokój i bezpieczeń-ł 
stwo. 

Uroczysta sesja 
Klubu Publicystów 
Rolnych SDP 

* SPORT • SPORT G 

""ynamo — Bayern 
2:0 

SUPEKPIJCH AR 
POZOSTANIE W KIJOWIE 

W obecności ponad 100 tys. 
widzów odbyło się wcToraj w 
Kijowie rewanżowe spotkanie 
piłkarskie o tzw. Superpuchór 
między klubowym mistrzem 
Europy — Bayrrn Monachium 
a zdobywca Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów — Dynamo Ki­
jów. Snotkanie zakończyło s!ę 
zwycięstwem drużyny kijow­
skiej 2:0 (1:0). dla której obie 
bramki zdobył Błochin — w 40. 
i  53. min. (z rzutu wolnego). 
Tak wiec Sur>»rD'.Jchar Europy 
wywalczyli piłkarze Dynama, 
którzy w pierwszym meczu w 
Monachium pokonali  dwukrot­
nych mistrzów Eurooy 1:0. De-
cyduiąca o zwycięstwie bram­
kę w tym meczu zdobył rów­
ni °ż Błochin. 

Spfttkanie miało jerkiostron-
ny pvzebiftg.  Prawie przez cały 

• ' rs  n r , e o ? ! "  ton grze nadawali  
oi.kąrse Dynamo, stwarzając 
wlAł- f f"o*nych skei f .  ped bram 
ka M^verp.  Drułynn Rayern 

s r >orMyc?nl a  konlratakn-
-°ła.  Bramkarz gosr>oH?trzy,  Ru 

^*kow n1»- mipł okazii  do po­
orania sie swymi umielpfrio-
scif»mi eriy* goście str^lali  
mało ł niecelnie.  

Jak ułatwić pracę na wsi 
KOSZALIN. Wczoraj od­

było się plenarne posiedze­
nie Wojewódzkiej Rady Kół 
Gospodyń Wiejskich z udzia 
łem aktywu kobiet działają­
cych przy spółdzielniach kó­
łek rolniczych. Głównym ce 
lem spotkania była dyskusja 
nad Wytycznymi na VII 
Zjazd partii, a zwłaszcza 
nad zadaniami przypadają­
cymi kobietom wiejskim. 

W dyskusji kobiety pod­
kreślały przemiany, jakie za 
szły po VI Zjeździe partii w 
ich wsi, gminie, kole. Dzie­
liły się także doświadczenia­
mi w działalności kół i SKR 
po reorganizacji administra­
cji państwowej. Dyskutantki 
mówiły o tym, jak uła­
twić życie i pracę w gospo­
darstwie wiejskim, co z ko­

lei pomoże wydatnie w pod­
niesieniu produlęęji zwierzę­
cej i uprawie warzyw. Te 
bowiem dziedziny produkcji 
rolnej pozostają nadal do­
meną gospodyń. 

Poinformowano także o zo 
bowiązaniach, jakie podjęły 
kobiety dla uczczenia zbli­
żającego się VII Zjazdu 
PZPR. (jawro) 

(dokończenie ze str. 1) 

Witając swoje święto w poczuciu do­
brze spełnionego obowiązku, pracownicy 
i funkcjonariusze MO mają jednocześnie 
pełną świadomość nowych odpowiedzial­
nych zadań związanych z zapewnieniem 
niezakłóconego przebiegu procesu budow­

nictwa socjalistycznego w naszym kraju. 
Wysoki poziom wiedzy zawodowej kadry 
MO, wysoka ideowość i zaangażowanie 
pracowników aparatu MO i SB dają co­
raz lepszą gwarancję, że zadania te będą 
dobrze zrealizowane. Ich wysiłkowi i pra 
cy towarzyszy wzrost świadomości praw 
nej obywateli, wyższa dyscyplina spo­
łeczna i wspólne dla każdego Polaka po­
czucie odpowiedzialności za publiczne do 
bro, za dalszy dynamiczny rozwój kraju. 

Wyróżnienie 
zobowiązuje 

(dokończenie ze str. 1) 

je osiqgnqć dc 1800 sztuk 
trzody chlewnej. 

Załoga Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego w Szcze 
cinku zobowiązała się na KSR 
zorganizowanym z okazji 
Dnia Budowlanych przyspie­
szyć realizację inwestycji rol­
niczych. Zadania w produkcji 
budowlano-montażowej zosta­
ną przekroczone o 3 min zł, 
zaś efektem tego będzie do­
datkowych HO izb mieszkal­
nych, ponadto skrócenie o 2 
miesiące cyklu budowy innych 
obiektów dla rolnictwa. 

(ś,jp) 

Jui Jednak Jesień.., CAF-Rybczyński 

NAJNOWSZE 
POLSKIE 
AUTOBUSY 
NA RAZIE 
DLA WARSZAWY 

WROCŁAW (PAP). 8 bm. 
załoga Jelczańskich Zakła­
dów Samochodowych zakoń­
czyła pracę przy montażu i 
wyposażaniu wnętrz pierw­
szej partii najnowszych auto 
busów miejskich typu „PR-
-110". Już w połowie bm. no 
we wozy pojadą do Warsza­
wy, gdzie zasilą tabor miej­
skiej komunikacji. Ogółem 
do końca br. zakłady wypro­
dukują 20 tych pojazdów. 

Autobusy długości 12 met­
rów, mają troje wygodnych 
drzwi i zabierają 110 pasa­
żerów (w tym 36 na miej­
scach siedzących). Zastosowa 
no w nich np. funkcjonalne 

^rozmieszczenie foteli i wzbo­
gacono wyposażenie wnętrza. 

Prawie połowa części i pod 
zespołów autobusów jest pro 
dukowana w Polsce (m. "in. 
silniki, układ napędowy, 
skrzynia biegów, kierowni­
ca), pozostałe dostarcza fran 
cuska firma „Berliet". 

Uwaga! 
Nietrzeźwi 
za kierownicą 

KONIN (PAP). 20 zatrzy­
manych praw jazdy, 217 man 
datów oraz 58 wniosków 
skierowanych do kolegiów 

•orzekających — to plon o-
statnio zorganizowanej prze/ 
Wydział Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Koninie kilkugodzinnej 
akcji badania trzeźwości u-
żytkowników na drogach w 
woi. konińskim. Skontrolo­
wano 1111 noiazdów, przy 
czym w ponad pięćdziesię­
ciu przypadkach kierujący 
pojazdami znaidowali się 
pod wpływem alkoholu. 

Inauguracja Dni Kultury 

Węgierskiej 
SŁUPSK. Dzisiaj rozpoczy 

nają się w województwie 
słupskim Dni Kultury Wę­
gierskiej, zorganizowane sta­
raniem Węgierskiego Instytu 
tu Kultury w Warszawie, o-
raz Wydziału Kultury i Sztu 
ki UW w Słupsku. Uroczysta 
inauguracja odbędzie się w 
sali Bałtyckiego Teatru Dra­
matycznego, o godz. 17. W 
części artystycznej wystąpi 
węgierski zespół „Delibab" z 
Debreczyna oraz Madrygali­
ści. 

Organizatorzy Dni zaprasza 
ją ponadto na spotkanie, z 
przedstawicielami Węgierskie 
go Instytutu Kultury, które 
odbędzie się dzisiaj w bytów 
skim Zamku — o godz. 17. 

W klubie „Parnas" na Za-

torzu od dzisiaj dyskoteki, 
połączone z prezentacją wę­
gierskiej muzyki młodzieżo­
wej. Imprezy te będą odby­
wały się codziennie od godz. 
17 do 21. Zakończenie — 11 
bm. 

Również od dzisiaj do 11 
bm. przegląd węgierskich fil­
mów fabularnych w słup­
skim kinie „Polonia". 

Klub „Empik" zaprasza na 
kiermasz węgierskich wyro­
bów ludowych, płyt gramofo 
nowych i książek, (w godz. 
10 do 18). 

Natomiast smakoszom 
kuchni węgierskiej polecamy 
jadłospis restauracji „Pirac­
ka", opracowywany przy 
współudziale węgierskiego 
mistrza sztuki kulinarnej. 

(wir) 

Wynalazek na eksport? 

JAK ODSALAĆ WODĘ MORSKĄ 

KRAKÓW (PAP). Ten wy­
nalazek w Polsce nie znaj­
dzie zapewne w najbliższych 
latach zastosowania: wody 
na razie nam nie brakuje, 
choć specjaliści z myślą o 
perspektywicznych potrze­
bach, już nawołują do osz­
czędniejszego nią gospodaro­
wania. Opracowany w Poli­
technice Krakowskiej sposób 
odsalania wody morskiej i 
urządzenie do jego stosowa­
nia może jednak zaintereso­
wać zagranicznych specjali­
stów. 

Oryginalny wynalazek u-

możliwia odsalanie wody 
morskiej prostą metodą — 
zwłaszcza w klimacie gorą­
cym, w warunkach tropikal­
nych i pustynnych. Wodę tę 
destyluje się, umieszczając 
ją w rurociągach lub zbiorni 

kach usytuowanych ponad po 
wierzchnią gruntu i Wysta­
wionych na działanie promie 
niowania słonecznego; pow­
stałą parę wodna transportu 
je się do ośrodka kondensa­
cyjnego o .niskiej temperatu 
rze umieszczonego pod po­
wierzchnia gruntu, gdzie zo­
staje skroplona. 

SUROWE WYROKI DLA PODPALACZY 
ZAMOSC (PAP). 5 podpaleń 

dokonał w swojej wsi miesz­
kaniec Kotorowa (woj. zamoj­
skie) — 23-letni Jan j.  Jedno 
wzniecenie pożaru zanotował 
na swym koncie jego o trzy 
lata starszy kolega, Jan Ł. W 
wyniku pożarów spłonęły zabu 
dowania inwentarskie i  miesz­
kalne oraz sterty słomy łącznej 
wartości ponad 100 tys. zł. Tyl­
ko dzięki szybkim akcjom ra­
towniczym ogień nie roz­
przestrzenił się na większą 
l iczbę budynków. 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Zamościu odbył się proces 

podpalaczy. Główny oskarżony, 
Jan J., który każdorazowo brał 
udział w gaszeniu wywołanego 
przez siebie pożaru, nie umiał 
— podobnie jak drugi współ­
oskarżony — wyiaśnić pobudek 
swego postępowania. Obal 
sprawcy działali  zawsze pod 
wpływem alkoholu. 

Sąd wymierzył .Janowi J. ka­
rę łączną 10 ldt pozbawienia 
wolności, zasądzając od oskarżo 
nego odszkodowanie pieniężne 
na rzecz PZU. zaś Jana Ł. — 
skazał na 4 lata pobytu w za­
kładzie karnym. 

Sezonowa zmiana cen jaj 

WARSZAWA (PAP). W 
związku z sezonową podw.yż 
ką ceny skupu jaj, z dniem 
T października br. (wtorek) 
podwyższa się ceny detalicz 
ne jaj świeżych: dużych do 
3,10 zł, średnich do 2,80 zł, 

małych do 2,50 zł za 1 sztu 
kę. 

Równocześnie podwyższa 
się ceny detaliczne jaj chłód 
niczych: dużych do 2.40 zł. 
a średnich do 2,20 zł za 1 
sztukę. 

WARSZAWA. W sobotą 
(4 bm.) w Domu Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pol­
skich odbyła się uroczysta 
sesja Klubu Publicystów 
Rolnych, poświęcona podsu­
mowaniu dorocznego konkur 
su na publicystykę rolną w 
prasie, radiu i telewizji. 

Po ogłoszeniu wyników 
konkursu, jego laureatom 
wręczono dyolomy uznania 
i nagrody. W drugiej częś­
ci sesji odbyła się dekora­
cja odznaczeniami pań­
stwowymi i honorowymi 
dziennikarzy zasłużonych w 
ukazywaniu problemów 
rolnictwa na łamach pra­
sy oraz w radiu i telewi­
zji. Wśród odznaczonych są 
także dziennikarze z Kosza 
lina: Złotą Odznaką im. Jan 
ka Krasickiego został ude­
korowany Józef Kiełb — 
Bałtycki Oddział „Chłopskiej 
Drogi", a odznakami resor­
towymi: „Zasłużony Pracow 
nik Rolnictwa" — Jerzy Le 
siak i Piotr Siewa z „Głosu 
Pomorza" i Jan Zesławski 
z Rozgłośni Polskiego Radia 
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Dynamiczna polityka społeczna 
Bilans świadczeń socjalnych ostat 

niego pięciolecia nie jest łatwy do 
błyskawicznego wyliczenia. Każdy 
rok przynosił przecież duże zmiany 
ważące w życiu prawie każdej ro­
dziny. Był to okres doniosłych re­
form socjalnych. Jedną z pierw­
szych, wprowadzonych przy olbrzy­
miej aprobacie społecznej było zrów. 
nartie uprawnień pracowników fi­
zycznych i umysłowych do zasił­
ków chorobowych. 

Za tym poszły inne, równie zna­
czące, ważne decyzje, wiążące się 
bezpośrednio z rodziną. W tej dzie­
dzinie program społeczny partii 
zmierzał do najszybszego postępu, 
odpowiadał na najpilniejsze potrze­
by społeczne. Szczególnie wiele zro­
biono w zakresie pomocy dla matki 
i dziecka. Przypomnijmy tylko: 
przedłużono urlop macierzyński z 12 
tygodni do 16 tygodni przy pierw­
szym dziecku, do 18 tygodni przy 
każdym następnym dziecku; matki 
małych dzieci otrzymały prawo do 
3-letniego bezpłatnego urlopu. Ko­
biety pracujące objęto ponadto 
jeszcze innymi świadczeniami so­
cjalnymi. Przedłużono im prawo do 
płatnych zwolnień na opiekę nad 
chorym dzieckiem z 30 do 60 dni 
w ciągu roku. Zrównano także 
uprawnienia pracownic fizycznych 
i umysłowych do otrzymania z te­
go tytułu zasiłku wynoszącego sto 
procent zarobku. Na Pomorzu Srod 
kowym reformy te miały szczegól­
ne znaczenie, gdyż 45 proc. zatrud­
nionych w tym regionie to kobiety, 

a więc więcej niż średnio w kraju. 
Jak wielkiej rzeszy zmiany te do­
tyczyły niechaj potwierdzą dodatko 
we dane — 47 proc. pracowników 
koszalińskiego i słupskiego prze­
mysłu stanowią kobiety. 

Dynamiczny program socjalny 
przynosił szybko następne zmiany, 
przypominają o tym Wytyczne: 
„Poważne środki przeznaczono na 
stworzenie warunków wypoczynku 
dla ludzi pracy i ich rodzin. Z ko­
lonii, obozów i innych form zorga­
nizowanego wypoczynku skorzysta 
w 1975 roku 6,4 min dzieci i mło­
dzieży, tj. o 2,8 min więcej niż w 
roku 1970. Zwiększono wydatnie 
troskę o warunki socjalno-bytowe w 
zakładach pracy, gdzie większą u-
wagę poświęca się obecnie spra­
wom ludzkim, a szczególnie bezpie­
czeństwu i higienie oraz kulturze 
miejsca pracy". 

Do aktywnych działań w tej 
dziedzinie zmobilizował list KC 
PZPR ze stycznia 1971 roku skiero­
wany do kierownictwa zakładów 
i samorządów robotniczych. Od te­
go momentu zwracano większą uwa 
gę na systematyczną poprawę wa­
runków socjalno-bytowych. Powsta­
ły roczne i pięcioletnie programy 
poprawy, stanowiące składową część 
planów produkcyjno - ekonomicz­
nych. Poprawa warunków socjal­
nych załóg jest widoczna niemal w 
każdym zakładzie pracy wojewódz­
twa. Zasadnicze zmiany na korzyść 
nastąpiły w żywieniu zbiorowym 
załóg, zbudowano nowe stołówki, 

adaptowano nś ten cel nadające się 
obiekty. Wymieńmy tylko kilka 
przykładów z długiej listy osiągnięć 
w tej dziedzinie. W Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego w Złocieńcu wy­
budowano stołówkę, z której może 
korzystać 600 osób. W Przedsiębior­
stwie Połowów i Usług Rybackich 

„Korab" w Ustce oddano do użytku 
obiekt socjalny ze stołówką wyda­
jącą 300 obiadów dziennie, w każ­
dym wydziale urządzono szatnie, 
śniadalnie, suszarnie odzieży. Nowy 
budynek socjalny otrzymała także 
załoga Zakładów Płyt Wiórowych w 
Szczecinku, a nowe stołówki jesz­
cze m. in. załoga „Kazelu" w Ko­
szalinie. 

Coraz pełniejsze zaspokajanie po­
trzeb społecznych było w tym pię­
cioleciu naczelną zasadą programu 
socjalnego partii, a w jego realiza­
cji liczyła się inicjatywa załóg, 

podstawowych organizacji partyj­
nych i ogniw związków zawodo­
wych. W oparciu o rozwój inicja­
tyw i zaangażowanie załóg można 
było szybciej i efektywniej realizo­
wać program społecznego rozwoju. 
Widać to najwyraźniej na przykła­
dzie bazy wypoczynkowej. Jej roz­
wój na Pomorzu Środkowym przy­
brał niespotykane dotychczas roz­
miary. Któryś z czytelników może 
w tym momencie zaprotestować ar­
gumentem „a mnie nie udało się 
spędzić wczasów w ośrodku". Bo 
przecież każdy, choć nie podważa 
prawdziwości tych ogólnych stwier­
dzeń, będzie je przymierzał do wła­
snej sytuacji, do warunków w jego 
zakła3zie, do sytuacji w jakiej pra­
cują jego najbliżsi. Tak, bo rozwój 
tej bazy nie dotyczy w równym 
stopniu wszystkich zakładów, nie 
we wszystkich dziedzinach postęp 
był jednakowy, wszędzie jednak 
przyspieszano tempo wzrostu. W 
jednych zakładach na pierwszy plan 
stawiano budowę żłobka czy sto­
łówki, w innych — ośrodków wy­
poczynkowych. Te brakujące u-
mieszczono w programie na następ­
ne lata. Najszybciej rozwijała się 
zakładowa baza wczasowa i wypo­
czynku świątecznego. Nie sposób tu 
przytoczyć pełnej listy ośrodków^ 
bo przekroczyła już ona setkę. 
Większość ośrodków powstała bądź 
rozbudowała się w ostatnich latach. 
O nowe ośrodki wzbogaciły się m. 
in. załogi Garbarni w Kępicach, 
Koszalińskiego Przedsiębiorstwa Bu 

dowlanego, Zakładów Odzieiowycli 
„Drawa" w Drawsku, Słupskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, Za-^ 
kładów Przemysłu Wełnianego W, 
Złocieńcu. 

Rozbudowa tej bazy wiąże się t 
kolejnymi zmianami, jakie zaszły, 
w okresie międzyzjazdowym. Roz­
poczęto i kontynuowano proces 
zwiększania czasu wolnego. W 1974 
roku wprowadzono w gospodarce 
uspołecznionej 6, a w bieżącym ro­
ku dalszych 6 dni wolnych od pra-. 
cy. Coraz szerzej stosuje się cztero-* 
brygadowy system pracy, który le-: 
piej pozwala gospodarować budże­
tem czasu, a pracującym kobietom 
umożliwia lepsze godzenie obowiąz-. 
ków rodzinnych i zawodowych. 

Każdy rok przynosił nowe de­
cyzje w dziedzinie polityki społecz­
nej. Przypominając te najważniej­
sze, nie sposób zapomnieć o jesz­
cze jednej. W 1973 roku utworzono 
zakładowe fundusze: nagród, socjal 
ny i mieszkaniowy, upowszechnio­
no ich działanie na całą gospodar­
kę uspołecznioną. Fundusze te — 
— jak podają Wytyczne — sięgają 
w 1975 roku 6,3 proc. rocznego fun 
duszu płac i przyczyniają się w spo 
sób istotny do poprawy sytuacji lu­
dzi pracy. W ten sposób zakłady 
pracy stały się dysponentem du­
żych środków przeznaczonych na 
cele socjalne. Z tych źródeł finan­
sują wydatki na organizację wypo­
czynku, działalność sportową i kul­
turalną na opiekę nad dziećmi itp. 
Dzięki tym decyzjom zakładowa 
działalność socjalno-bytowa obecnie 
obejmuje szeroki zakres potrzeb 
ludzi pracy. Programy świadczeń 
socjalnych stały się w tej pięcio­
latce jedną z najważniejszych 
spraw, bo, jak mówił I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek na XII 
Plenum KC, „Dynamiczna polityka 
społeczna stała się skutecznym czyn 
nikiem motywacji ludzkiego działa­
nia. Wywiera ona coraz silniejszy 
wpływ na postawę szerokich rzesz, 
sprzyja wzrostowi wydajności pra­
cy i efektywnemu gospodarowaniu" 

EWA ŚWIETLIK 

Kradli piwo 
SŁUPSK. Do Sądu Wojewódzkiego w Słupsku wpły­

nął akt oskarżenia przeciwko dziewiętnastu byłym pra­
cownikom słupskiego Browaru zarzucający im popełnienie 
nadużyć gospodarczych. Pracownicy ci, działając w zor­
ganizowanej grupie kradli z Browaru piwo, sprzedając 
je przeważnie na terenie byłego powiatu słupskiego i 

Słupska za pośrednictwem ajentów uspołecznionych pla­
cówek handlu detalicznego. 

Kradzieży dokonywano w siposób nader prymitywny. 
Najczęściej wywożono piwo, wkładając poziomo między 
butelki w transporterze kilka dodatkowych butelek, prze 
ważnie od czterech do pięciu, lub też dwadzieścia butelek 
do góry dnem. W ten sposób, łatwo dostrzegalny przy 
kontroli choćby przy bramie, jednorazowo wywożono 
kilkaset butelek piwa. Innym sposobem kradzieży było 
ściślejsze ułożenie na samochodzie transporterów, dzięki 
czemu można było załadować ich kilka więcej, oczy­
wiście nielegalnie. Fałszowano także dokumenty wywo­
zowe piwa beczkowego. Oskarżony Zbigniew G. sumując 
ilość wywożonego piwa zawyżał liczbę beczek tak, by 
była ona zgodna z ilością znajdującą się na samochodzie, 
Natomia-st ilość litrów wykazywał zgodnie ze specyfika 
Cją. 

Jak wykazała kontrola i śledztwo, kradzież piwa była 
możliwa także dzięki temu, że nie ewidencjonowano iloś 
ci piwa i oranżady przekazywanej z produkcji do maga­
zynów. Wielkość dziennej produkcji piwa butelkowego 
ustalano wyłącznie w oparciu o dowTody zlecenia wydania 
d sprzedaży dziennej z doliczeniem pozostałości w maga­
zynie z dnia poprzedniego, nie zaś na podstawie faktycz 
nej ilości wyprodukowanego piwa. Wykorzystując tę lukę 
w systemie dokumentacji, wykazywano mniejsze ilości 
piwa niż faktycznie wyprodukowano, uzyskując w ten 
sposób „nadwyżki" które sprzedawano na własny rachu 
nek. 

Nie doszłoby do kradzieży, gdyby niektórzy pracownicy 
Browaru sumiennie wykonywali swoje obowiązki. Doty­
czy to m. in. portierów, którzy mimo wyraźnych zaleceń 
dokonywania ciągłej i dokładnej kontroli ilości wywożo 
nego piwa, ograniczali się do pobieżnego przeliczania be 
czek i transporterów. 

W efekcie Browar został narażony na setki, tysięcy zł 
strat. Pieniądze te trafiły oczywiście do prywatnych kie­
szeni. Różne to były kwoty. Jan G. zatrudniony w maga­
zynie piwa butelkowego przywłaszczył sobie ponad 122 
tys. zł., Tadeusz B. pracujac jako inkasent zagarnął po­
nad 56 tys. zł, jego kolega Jan Wójtowicz — 37 tys. zł., 
również inkasent. Ryszard J. — 66 tys. zł. Magazyniero­
wi Janowi J, akt oskarżenia zarzuca zagarnięcie ponad 
.73 tys. zł. 

(rd) 

ZŁOTO 
w 

Bieszczadach? 
Bieszczady porównywano 

niegdyś do Dzikiego Zacho­
du — prerie czyli połoniny, 
kowboje, stada bydła, wiel­
ka przygoda. Być może doj­
dzie tu jeszcze jeden ele­
ment typowy dla dawnego 
Dzikiego Zachodu — poszuki 
wanie złota. 

Karpaty Wschodnie należą 
do najstarszych terenów zło 
tonośnych w Europie. Już 
w starożytności wydobywa­
no tu cenny kruszec. Znane 
były średniowieczne kopal­
nie złota w Siedmiogrodzie, 
na Słowacji oraz w Polsce 
w Dolinie Homole w Pieni­
nach. Ostatnio rozpoznano 
w Karpatach wiele nowych 
rejonów złotonośnych — w 
Słowacji, Rumunii i Związ­
ku Radzieckim. Interesujące 
są radzieckie badania w 
dolinach karpackich do­
pływów Dniestru i Pru­
tu, które doprowadziły 
do odkrycia złota w rejonie 
Kołomyi. W złotodajnych re 
jonach Karpat występują 
te same formacje geologicz­
ne co w naszych Bieszcza­
dach. 

Istnienie złota w Bieszcza­
dach podejrzewano już przed 
pół wiekiem. Prowadzone w 
okresie międzywojennym 
wiercenia w rejonie Baligro 
du wykazały obecność tu 
realgarów — minerałów ar­
senu i rtęci występujących 
zwykle w sąsiedztwie złota. 
Przeprowadzony niedawno 
zwiad geologiczny wykrył w 
dolinach kilku bieszczadz­
kich strumieni występowa­
nie tych minerałów. Niewy­
kluczone więc, że w Biesz­
czadach może być złoto. 

(PAP) 
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Jacht „Komar" w chwilę po katastrofie. 
Fot. K. Ratajczyk 

Godziny grozy na jachcie „Komar" 

ODZIEŻ NA WIOSNĘ I LATO 1976 

W najbliższych dniach na 
giełdzie w Poznaniu na se­
zon wiosenno-letni 1976 r. 
przemysł odzieżowy zaoferu­
je krajowym odbiorcom u-
biory o łącznej wartości 9.3 
mld zł. Z bogatej kolekcji 
wzorów handlowcy będą mo 
gli wybrać około 3.600 tys. 
płaszczy, sukienek f  kurtek 
Itp, ubiorów damskich i 

dziewczęcych ok. 4.200 tys. 
sztuk odzieży męskiej 
i chłopięcej oraz blisko 
4 ml-n sztuk konfekcji dzie­
cięcej. W ofertach bieliź-
niarskich znajduje się po­
nad 6,3 min koszul męskich 
i chłopięcych i prawie 1,3 
min piżam i innej bielizny 
nocnej. Proponuje się wie­
le sportowej konfekcji dam­

skiej. Płaszcze i suknie o 
modnej linii trapezu; regla-
nowe i kimonowe mają dłu­
gość zakrywającą kolana lub 
siekającą do połowy łydki. 

We wzornictwie okryć mę 
skich występują dwie ten­
dencje: klasyczna linia an­
gielska i „retro" — nawią­
zujące dQ lat trzydziestych. 

(PAP) 

DARŁOWO. Pechowo zakończyła się 
wyprawa trójki warszawskich żeglarzy, 
którzy w ub. piątek wypłynęli z Ustki do 
Świnoujścia na jachcie „Komar". Kiedy 
wychodzili z portu, stan morza wynosił od 
5 do 7 stopni w skali Beauforta. W parę 
godzin później okazało się, że jacht jest 
nieszczelny i zaczyna przeciekać. Na do­
miar złego awarii uległa pompa. Wodę 
trzeba było wybierać ręcznie. Tymczasem 
morze było coraz bardziej wzburzone. W 
sobotę rano zdecydowali się wejść do por­
tu w Darłowie. Kiedy znajdowali się dwie 
mile od portu, sztorm wzmógł się gwał­
townie. Stan morza wynosił w* tym mo­
mencie 11—12 stopni w skali Beauforta. 
W tej sytuacji kapitan jachtu — Witold 
Kępka, obawiając się rozbicia o falochron 
podjął decyzję powrotu na pełne morze. 
W czasie wykonywania zwrotu boczna fala 
wyrzuciła jacht do góry, złamał się ma~.zt, 
a kapitan jachtu W. Kępka wraz z drugim 
członkiem załogi Wojciechem Kaliskim 
wypadli 7 jachtu. Wielką przytomność 
umysłu wykazał Krzysztof Kamiński, któ­
ry szczęśliwym zbiegiem okoliczności u-
trzymał się na jachcie, zdołał rzucić ko­
legom linę i wciągnął ich na pokład. 

Jacht zaczęło znosić w kierunku falo­
chronu w Darłówku. Statek ratowniczy 
„Zefir", który wyszedł na pomoc, nie 
mógł jej udzielić, gdyż w tym miejscu 
było za płytko i zachodziło niebezpie­
czeństwo wejścia na mieliznę. 

Kolejna potężna fala przypieczętowała 
los jachtu, rzucając nim o żelbetonowy 
falochron. I to najprawdopodobniej urato­
wało załodze życie Gdyby bowiem ude­
rzyli o kamienny falochron, fale zniosły­
by ich w ełab morza. Woda rzuciła ich 
natomiast w kierunku plaży, gdzie czekali 
już rybacy, spieszący z pomocą. Niektó­
rzy z nich weszli na falochron, by móc 
w razie potrzeby rzucić sprzęt ratowni­
czy, Kilku z nich fala zmyła do wody. Na 
szczeście wszyscy zdołali się uratować. 

Załogę jachtu rybacy otoczyli natych-
m-ast wszechstronna ot>ip~-i. Ryb-^y: Bo­
lesław Borkowski. Jan Stępowski. Zdzi­
sław Szypulski, Henryk Szymański, Zbi­
gniew Greczuk, to ci, którzy nie bacząc 
na ryzyko pospieszyli z pomocą żegla­
rzom. Ostatni z nich, zmyty przez falę do 
morza, doznał obrażeń ciała i niezbędna 
okazała się pomoc lekarska, (kar, rd) 
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P'-lnym zadaniem spółdzielczości mle 
Czarskiej jest powiększanie produkcji 
i poszerzsrre asortymentu przetworów 
mleczarskich wysokiej jakości. Chodzi 
0 zdrowie społeczeństwa, a także o 
sprostanie wymaganiom tych, którzy 
Pragną spożywać bardzięj wartościowe 
1 smaczniejsze wyroby z mleka. 

Jak przypominają Wytyczne Komite­
tu Centralnego na VII Zjazd PZPR, 
w kończącym się pięcioleciu na rozbu­
dowę przemysłu spożywczego, w ' tym 
mleczarskiego, przeznaczono w Polsce, 
tyle, ile wydatkowano na 'e.i cer w o-
kresie poprzedniego ćwierćwiecza. Bu­
dujemy i dalej budować będziemy no­
woczesne zakłady mleczarsk ę na Po­
morzu Środkowym. Rzecz jednak nie 
tylko w maszynach i technologiach. 
Dobrei  klasy wyrobów nie da się  wy­
produkować bez surowca najwyższej 
Jakości. 

Mowa o surowcu pozbawionym, jeśli 
chodzi o mleko, zanieczyszczeń i szkod­
liwych mikroorganizmów. Takim, któ­
ry "zawiera odpowiednie ilości białka, 
tłuszczu, cukrów soli mineralnych,, mi­
kroelementów i witamin, a także cha­
rakteryzuje się świeżością, trwałością 
oraz właściwą konsystencją, barwą i 
smakiem. O zawrót głowy może przy 
Przyorawić taka gama wymagań. 
9 mleku, które je spełnia, mówimy, że 
jest w klasie A. Wiele czyni się w kra 
3u, a jeszcze wiecej w koszalińskich i 
slupsk :ch spółdzielniach mleczarskich, 
by mleka takiego kupować jak najwię­
cej. 

Bodźcem do produkowania mleka w 
klasie A sa wprowadzone ostatnio ceny 
w  skup ;e. Litr mleka w tej klasie kosz­
tuje obecnie w skupie 50 gros^v wię-
C ęj, niż w klasie B. Za każdy 1 :  tr w 
klasie C potrąca s :ę dostawcy 50 gro­
szy. Szansa dodatkowej złotówki na 
litrze — to dużo. Jeszcze wyższe ceny 
mo?ą uzyskać producenci w tych ko-
S 2alińsk ;ch i słupskich okręgowych 
spółdzielniach (poza bytowską. miastec­
ką i drawską), w których dokonuje się 
szczególnie wnikliwej oceny surowca, 
łącznie z próbą reduktazową. Dzięki do 
kładnemu Oznaczaniu zawartości białka 
czy tłuszczu wielu producentów otrzy­
muje tam za litr do sześciu, a w poje­
dynczych przypadkach nawet powyżej 
sześciu złotych. To dla rolników jeden 
z dobrze widzianych efektów wprowa­
dzonej szeroko na Pomorzu Środko­
wym oceny mleka. Dlaczego więc ocena 
ta wywołuje jednocześnie tyle namięt­
nych dyskusji? 

Badań prób mleka dokonują anoni­
mowo, a więc obiektywnie, rejonowe 
laboratoria badania surowca. Efekty o 
ceny przysporzyły dotąd słupskim i ko 
Balińskim hodowcom wiele dodatko 
Jych złotówek. Ocena przyczyniła się 
do wydatnego wzrostu skupu mleka w 
najwyższei klasie. Trudno więc ne 
&ować celowość badań. A prze­
leż... Nie ustają ataki ' na formy 

1  metody oceny. Pretensje zgłaszają o 
c-ywiście przede wszystkim rolnicy nie 
Potrafiący wyprodukować mleka wy­
maganej jakości. Podejrzliwi są ci, któ 
^m „nagle", z niezrozumiałych dla 
^ch powodów spada w mleku zawar­
tość tłuszczu czy białka, a reduktaza 
Wykrywa szkodliwe drobnoustroje. 

SłyS 2y się słowa powątpiewania o ce 
lowości tak dokładnego i żmudnego ba 
uania surowca. Jednocześnie, znikoma 
|dotą<3 zaledwie kilka od początku ro-
^ Jest liczba konkretnych i oficjał­
ach skarg w sprawie przeprowadza-
n-a prób. Paradoksy! Najwięcej wypo­
wiedzi zmierzających do dyskwalifika­
cji nowej oceny słyszało się ostatnio 

od hodowców na terenach działalności 
okręgowych spółdzielni w Słupsku i Ko 
łpbrzegu. Tymczasem na tychże tere­
nach udział mleka w klasie A w sku 
pie globalnym osiągnął wysoki pułap, 
przekraczający 60 procent. 

Praktyka wykazuje, że skarży się 
przede wszystkim hodowca, który do­
starcza z reguły mleko w niższej klasie 
i n i e wie dlaczego jego mleko jest 
gorsze Któremu spółdzielnia nie pmma 
ga w osiągnięciu klasy A. To zarzut 
zasadniczy pod adresem słu'b dorad­
czych, mleczarskiej i gminnej,które nie 
mogą być obojętne na kłopoty produ­
centów. Jak służby te mogą godzić się 
z faktem, że są dostawcy znacznych 
Pości surowca, którzy z reguły nie o-
si^sraśą klasy A? Jak mogą przecho­
dzić obojętnie obok obór. urągających 
zasadom zoohigieny u niektórych liczą 
cych się producentów? 

Produkcja mleka w klasie A wymaga 
określonych warunków w oborze Spro 
stać im niełatwo. Klęska^, szczególnie 
w okresach upałów, jest brak dosta­
tecznej ilości urządzeń chłodniczych 
dla obór specjalistów indywidualnych. 
A przecież przed sześciu laty Rada Mi 
nistrów podjęła uchwałę zobowiązują­
cą przemysł maszynowy do produkcji 
tychże urządzeń. Od sześciu lat produ­
cenci mleka czekają na realizację tej 
uchwały, a przemysł maszynowy mil­
czy... Adaptacje i budowę obiektów 
hodowlanych hamuje niedostatek ma­
teriałów budowlanych. Są jednak sposo 
by, którymi można w pewnym stopniu 
okresowo polepszyć warunki hodowli, 
doju i przechowywania surowca. Moż­
na tradycyjnymi metodami mleko chło 
dzić i chronić przed obniżeniem klasy. 
Wielu rolników nie zna tych metod. 
A w czasie licznych kontaktów z rol­
nikami nie stwierdziłem, by pracowni 
cy spółdzielni powszechnie i systema­
tycznie docierali z instruktażem, cho­
ciażby do specjalistów i dostawców 
większych ilości mleka. 

Mówi się, że transport prób dc labo­
ratorium jest prymitywny. W sk'tyn­
kach chłodzonych tylko od góry, w 
warszawach — jak powszechnie twier 
dzą rolnicy — jakość mleka narażona 
bywa na szwank w czasie upałów, 
Któż ośmieli się odmówić rolnikom 
racji? Sprawa właściwej atmosfery, w 
której powinny przebiegać próby mleka 
godna jest chyba lepszej adaptacji po 
jazdów. 

— Badanie mleka jest „zabawą dla 
zabawy" — mówią dostawcy — skoro 
surowiec różnej klasy i tak zlewa się 
do wspólnych konwi. 

To obecnie już tylko część prawdy. 
Chodzi przecież o wyeliminowanie mle 
ka w klasie C i ograniczenie w skupie 
surowca w kl3s ;e B. Cel ten osiągnięto 
dotąil w zadowalającym stopniu, skoro 
w tym roku spółdzielnie w naszych wo 
jewództwach skupią aż 170 milionów 
litrów surowca najwyższej jakości. 

Zakład w .Słupsku ma wytypowane 
obory, z których surowiec superklasy 
używa do produkcji zagęszczonego mle 
ka nie słodzonego. Zakład mleczarski w 
Tychowie, wytwarzający eksportowy 
ser słowiński, napełnia wanny produk 
cyjne wyłącznie mlekiem w klasie A 
z obór miejscowego Kombinatu PGR. 
W Bobolicach z wysokiej klasy surow­
ca z SHR w Strzekęcinie i Zegrzu po­
wstaje na zamówienie odległego impor 
tera ser solan fW „workach"kupujemy do 
skonałe mlekó z SHR w Biesiekierzu i 
POHZ w Skibnie. To tylko przykłady. 
Kierunek na maksymalne ilości mleka 
wysokiej klasy zdaje egzamin. 

Mówi się, że ocena mleka nową me­
todą jest przedsięwzięciem zbyt kosz­
townym. Że metoda ta uprzywilejo­
wuje hodowców i naraża na duże wy­
datki spółdzielczość. To krótkowzroczne 
traktowanie sprawy. Nakłady zaczyna 
ją się przecież już amortyzować Drzez 
uruchamianie produkcji artykułów wy 
sokiej jakości, a dynamika podaży mle 
ka wysokiej klasy w obu naszych wo 
jewództwach bije na głowę osiągnięcia 
krajowe w tej dziedzinie. 

Koszalińskie i słupskie okręgowe spół 
dzielnie kupowały przed pięciu laty 
mniej, niż 10 proc. surowca w klasie A, 
W tym roku udział mleka tej klasy w 
skupie przekracza już 52 proc., to zna 
czy — jest dwa razy większy, niż prze 
ciętnie na pozostałych obszarach kraju. 
Z obór uspołecznionych przejmuje się 
obecnie w. ponad 60 proc. surowiec naj 
wyższej jakości. Rolnicy indywidualni, 
specjalizujący gospodarstwa w tej dzie 
dżinie produkcji, dostarczają w na­
szych województwach ponad 88 proc., 
surowca w klasie A. Ogółem rolnicy 
indywidualni sprzedają w kraju do 
spółdzielni mleko najwyższej klasy w 
19, a w naszych województwach — w 
około 40 proc. Szybko, szczególnie z 
obór uspołecznionych, spada u nas w 
skupie udział mleka w klasie C. W nie 
których pegeerach nie sięga on' nawet 
jednego procenta. 

Sumując: społeczeństwo nie może re 
zygnować z artykułów spożywczych 
produkowanych z najlepszych surow­
ców. Na artykuły takie czekają kon­
trahenci zagraniczni. W minionym pię 
cioleciu, również w skupie mleka, wy 
szliśmy z okresu pogoni wyłącznie za 
ilością. Nie przeczą temu okresowe re 
gresy w skupie, spowodowane warun­
kami atmosferycznymi. By natomiast 
mieć gwarancję, że nabywa się od­
powiedni surowiec, trzeba' go w mo­
mencie skupu skrupulatnie badać. Trze 
ba też producentowi płacić zapewnione 
przez państwo wysokie stawki, ale za 
autentyczną jakość dostarczone­
go mleka. 

Od spółdzielczości mleczarskiej zale 
ży, by procedura oceny surowca prze­
biegała w atmosferze wzajemnego za­
ufania i spokoju. Spółdzielnie odpowia 
dają też — we w rłasnym interesie — 
za zorganizowanie takiego transnortu 
surowca z punktu skupu do zakładu, 
by dotarł on tam nie obniżając klasy. 
Trzeba doskonalić bazę dokonywania 
ocen, co nie może się obejść bez pomo 
cy centralnych władz spółdzielczości 
mleczarskiej. Za dobrą i sprawną 
obsługę dostawców odpowiedzialne są 
natomiast wyłącznie okręgowe spółdziel 
nie. 

Obserwacja terenu wykazuje, że w 
rejonie każdej spółdzielni są potencjał 
ni producenci dużych ilości mleka. Na 
tych gospodarstwach, które już dostar­
czają rocznie dziesiątki tysięcy litrów 
mleka i na tych. które maja perspekty 
wy osiągnięcia takich wyników skupiać 
musi uwagę służba okręgowych spół­
dzielni i służba rolna. Tym eospodar-
stwom należy przede wszystkim pomóc 
w zwiększaniu areału, nabywaniu krów 
rozbudowie i modernizacji pomieszczeń 

Dobro społeczne i -interes producen­
tów wymaga pełnego wykorzystania 
warunków, jakie państwo stworzyło 
dla rozwoju hodowli krów i produkcji 
mleka. Wrzenie wokół konwi poddawa 
nego ocenie mleka jest niepotrzebne, a 
nawet szkodliwe. Trzeba więc likwido 
wać okoliczności sprzyjające, powstawa 
niu tego wrzenia. 

TADEUSZ FISZBACH 
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ROZMOWA Z EWĄ NAWROCKĄ 

NAPRAWO 
AM OPAL 

Można by tę rozmowę rozpocząć mniej więcej tak: 
— Pani Opalo. Dlaczego Pani ma tylu wielbicieli? 
— Skądże. To ja wszystkich uwielbiam. 
I już wszyscy widzowie BTD Wiedzieliby doskonale, 

z kim przeprowadzamy wywiad. No, oczywiście, z Ewą 
Nawrocką, która w „Każdy kocha Opalę" kreuje tytuło­
wą rolę. A sztuka od pół roku nie schodzi z teatralnego 
afisza, co jak na teatr działający w naszych warunkach, 
bez przesady można nazwać sukcesem. 

— Nagrody wojewódzkie, dyplom ministra kultury 
i sztuki, ostatnio zaproszenie ministerstwa na wyjazd na 
festiwal do Sofii... Tego typu wyrazy uznania są cenne 
dla każdego aktora. Ale największym chyba <jznaui?m 
jest powodzenie sztuki, w której się gra? 

— Rzeczywiście, mam za sobą ni mniej ni więcej, jak 
110 spektakli „Każdy kocha Opalę". Przeżyłam to cu­
downie, bo tę Opalę rzeczywiście i naprawdę pokochałam. 
Co ja będę robić, gdy sztuka zejdzie z afisza? To pytanie 
to oczywiście żart. W rzeczywistości jestem już w obsa­
dzie nowej sztuki przygotowywanej przez BTD w reży­
serii Waldemara Krygiera. Tytuł: „Solo na zegar z ku­
rantem". A moja rola, to postać kobiety jeszcze starszej 
niż Opala — tym razem będę miała siedemdziesiąt lat. 
Jeżeli dyrekcji wejdzie to w nałóg, będę po prostu etato­
wą staruszką. A ja tu przecież jestem kobietą najwyżej 
w kwiecie wieku! 

— Ale to „kwiecie wieku" nie przeszkodziło Pani po­
kochać Opali? 

— Oczywiście że nie. Jej filozofia życiowa, wbrew po­
zorom, pokrywa się z moją. Być może w tej chwili wiele 
osób, które mnie znają, będzie pękało ze śmiechu, ale ja 
naprawdę kocham życie i naprawdę chciałabym być do­
brym człowiekiem. 

— Dobrym człowiekiem z Koszalina... 
— Rzeczywiście. Ciągle i niemal bez przerwy jestem 

z Koszalina. Ja się wychowałam w tym mieście. Przysię­
gałam sobie wprawdzie, że nigdy tu nie wrócę i... wraca­
łam. Teraz też sobie przysięgłam, że to już mój ostatni 
sezon w BTD. Ciągnie mnie w świat, do ludzi... 

— Okazało się, że w świat i do ludzi można także je­
chać z rolą Opali. Grała Pani przecież tę rolę z nie mniej­
szym powodzeniem w teatrze bydgoskim. 

— Grałam tam Opalę gościnnie, zastępując koleżankę. 
W zupełnie innej inscenizacji, w innej reżyserii, ale po­
dobno mimo to moja koncepcja postaci się obroniła. Mia­
łam więc dużą frajdę, sprawdzając się także u innej pu­
bliczności. Z „Solo na zegar z kurantem" jedziemy na fe­
stiwal do Katowic, znów więc będę miała możliwość kon­
frontacji. Moja rola jest wprawdzie niewielka, ale — co 
odczytuję jako dobry znak — zaczynam ją już lubić. 

— I stąd ten dobry humor? 
— Nie tylko. Poza tym zbieram dzwonki a ostatnio po­

większyła się moja kolekcja. No i mój syn dostał się na 
akademię sztuk pięknych. To też chyba powód do ra­
dości? 

— Teraz się nie dziwię, że niemal jako jedyną repre­
zentantkę teatru można Panią spotkać na wszystkich nie­
mal wernisażach. 

— Mnie na wernisażach spotkać można. Ale plastyków 
na premierach się nie widzi. A w ogóle to mam pytanie 
do naszych widzów: młodzież chodzi do teatru chętnie 
i licznie. A dorośli? Czy wolą kapcie i telewizor, czy też 
nadal uważają, że jesteśmy teatrem niegodnym ich uwa­
gi? Dlatego zresztą aktorzy tak uciekają z tego miasta 
— nikt nie lubi grać do pustawych rzędów. 

— Na „Opali" tych pustych rzędów nie było. 
— Nie tylko na „Opali". Jest sporo przedstawień, które 

publiczności przypadają do gustu. Najtrudniejsza jest jed­
nak widownia w samym Koszalinie i do niej właśnie kie­
ruje postawione przed chwilą pytanie: dlaczego? 

W jakich jeszcze rolach zobaczymy Panią w najbliż­
szym czasie? 

— Tak się już jakoś w mojej karierze składa, że gry­
wam dzieci, kobiety lekkich obyczajów i staruszki. Nato­
miast pasjonują mnie ostatnio bardzo postacie kobiece, 
które mają do rozwiązania jakieś problemy, jakieś we­
wnętrzne konflikty. Ot, takie sprawy pomiędzy Miłością 
a Śmiercią. 

Rozmawiała: WALENTYNA TRZCIŃSKA 
Fot. Janina Nasierowska 
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Dziś ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej uroczyście święci 26. rocznicę powstania 
swego państwa. Od lat więzy serdecznej przyjaźni i współpracy łączą Pomorze Środkowe z okręgiem 
Neubrandenburg. W dniu święta naszych przyjaciół zamieszczamy artykuły kolegów z neubrandenbur-
skiego dziennika „Freie Erde". Mówią one o niektórych aktualnych wycinkach z życia w zaprzyjaźnio­
nym okręgu. 

MARTA I WALTER Z KOTELOW 
Wiele już napisano o pięknie i no­

woczesności Kotelow. Przed trzydzie­
stu laty była to wieś, jak wiele wów­
czas na Ziemi Meklemburskiej. Trud­
no było tu żyć — zrujnowane zabu­
dowania, bez prądu elektrycznego, da 
leko od miast, daleko od lekarza. Je­
sienią 1945 r. przyszła i tu reforma 
rolna. Jak to „wtedy" było? Mamy w 
ręku niepozorną notatkę gazetową z 
1946 r. 

— Były majątek ziemski Kotelow — 
pisano na łamach „Der Freie Bauer" — 
został w czasie działań wojennych zu­
pełnie zrujnowany. Wojna obróciła w 
ruinę wszystkie zabudowania gospodar 
cze. Została tylko część czworaków ro 
botników i były pański dworek... 

Z historyczną dziś notatką odwiedza 
my Martę i Waltera Pagelów. Wtedy, 
w 1945 r., Marta, jeszcze robotnica w 
pańskim folwarku, mieszkała tu w 
domku przy bramie wjazdowej. Naj­
starsza z trzech córek miała właśnie 
dwanaście lat. Pracowała już ciężko, 
jak matka. Od ojca, Waltera, przycho­
dził czasem list z amerykańskiej nie­
woli. Pisał, że bardzo tęskni. Cieszył 
się i dziwił, gdy żona jesienią otrzy­
mała z reformy własną ziemię. 

W parcelowaniu ziemi dziedzica von 
Oertzen pomogli robotnicy z Neubran 
denburga. Było to w połowie paździer 
nika. Marta Pagel wyszła ze szkoły, 
gdzie dokonywano formalności parcela 
cyjnych, z aktem, nadającym jej na 
własność 10 hektarów ziemi. Nie za­
pomni tego uczucia. Będzie teraz mia 
ła dla siebie i dzieci własne ziarno, 
ziemniaki, paszę dla przyszłego przy-
chówka. 

Od dzieciństwa przyzwyczaiła się do 
marnego losu. Pięć fenigów za godzi­
nę pracy i trochę ziarna w tygodniu 
zarabiał mąż, iako stajenny u jaśnie 
wielmożnego. Nie ratowały rodziny na 
wet świnki, jakie czasem udawało się 
prywatnie odchować. Ciężko Oboje pra 
cowali od wpół do czwartej rano do 
późnego wieczora. A teraz ma ziemię, 
Ziemię, o której marzyć nigdy nie 
śmiała... Tak, ma ziemię, ale nie ma 
krowy, ani prosiaka, ani ziarna siew­
nego, ani pługa... 

— Razem z budynkami spaliło się 
bydło — pisali rolnicy przed ćwierć­
wieczem w gazecie. — Na 67 gospoda 
rzy, mamy teraz we wsi siedem sztuk 
bydła, dziesięć świnek i dwanaście ko 
ni... 

Marta Pagel należała do szczęśliw­
ców. Komisja ziemska przyrzekła jej 
przyznać prosiaka. 

Bardzo, bardzo powoli organizowało 
się nowe życie w Kotelow. Rolnicy po 
magali sobie nawzajem, jak mogli. 
Wszak jeden miał konia, a inny pług. 
I w ten sposób zaczęła się kształto­
wać nowa społeczność. Powoli docie­
rały też do wsi pojedyńcze sztuki by­
dła i trochę narzędzi. Kiedy Walter 
wracał, w 1947 r., do rodziny, jedno 
postawił przed sobą zadanie: tak bę­
dzie gospodarował na swojej ziemi, by 
jego córki nigdy nie zaznały głodu. 

Była Marta członkiem partii, więc i 
Walter poprosił o przyjęcie do orga­
nizacji. Uważali, że ich miejsce jest 
wśród tych, którzy dali im ziemię. 

— Boimy się — pisali rolnicy w 
„Der Freie Bauer" — jak to będzie z 
robotami w polu. Czym je wykonamy? 

Jak będzie z odbudową naszych za­
gród? 

Pomoc nadeszła szybko. Różne przy 
bierała formy: dogodne warunki sprze 
dąży plonów, kredyty na zakup bydła 
i maszyn, na budownictwo. Wkrótce 
zjawiły się traktory. 

W 1960 r. rodzina Pagelów zdecydo 
wała się wstąpić do spółdzielni produk 
cyjnej. Nie była to łatwa decyzja. Spół 
dzielnia była jeszcze biedna. Walter 
pracował, jak na własnym gospodar-
twie. Szybko zdobył szacunek i zaufa 
nie spółdzielców i kierownictwa. 

W 1964 r. było w spółdzielni 180 
krów. Na tamte czasy, to już było coś. 
Wkrótce siedem spółdzielni zrzeszyło 
się, by wspólnie uprawiać ziemię. Po 
tem nadszedł czas, gdy Walter musiał 
przygotowywać paszę dla 500 krów. 

I tak kształtowało się nowe Kotu­
lów. To, o którym się dziś dużo pisze. 
Nowe, duże zabudowania, mechaniza­
cja wszelkich procesów produkcyjnych, 
We wsi było coraz czyściej i piękniej. 
A wkrótce, to już Kotelow zaczęto 
stawiać za wzór innym. I tak już po­
zostało. 

Pagelowie z okien nowego mieszka­
nia patrzą dziś na ruderę, w której 
tyle ciężkich lat przeżyli. Dzieci się u-
samodzielniły. Teraz najważniejszy jest 
ukochany wnuczek. Czasem Walter za 
tęskni do koni, bo bardzo umiłował te 
zwierzęta. Ich miejsce zajęły wszech­
władnie ciągniki. 

Stuknęła Walterowi siedemdziesiąt­
ka. A przecież wszędzie go pełno. U-
waża, że trzeba bardzo pilnować, aby 
nie uronić nic z tegó, co z takim tru­
dem zostało zdobyte. 

CHRISTINE STEŁZER 

LUDZIE 
WIELKIEJ BUDOWY 

Było to w osiem miesięcy po położeniu kamienia wę­
gielnego pod pierwszy dom mieszkalny na osiedlu Neu-
brandenburg-Wschód. Tym wydarzeniem upamiętniono 
wówczas setną rocznicę urodzin Włodzimierza Iijicza Le­
nina. Teraz, po Ośmiu miesiącach, na Zakładowej Konfe­
rencji FDJ w kombinacie budującym osiedle, jeden z mło­
dych robotników rzucił pod adresem wszystkich grup 
FDJ i brygad młodzieżowych wezwanie do podjęcia socja­
listycznego współzawodnictwa. 

— My, młodzi z brygady Ellermanna wzywamy do 
współzawodnictwa na budowach dzielnicy Wschód — po­
wiedział. Mówił też o potrzebie większej odpowiedzial­
ności w pracy i o tym, że młodzi będą traktować budowę 
tego największego w mieście osiedla, jako swoje szczegól­
ne zadanie. 

Minęło ponad pięć lat. Młodzi, przy pomocy organiza­
cji partyjnych, czynem udowodnili szczerość swych dekla­
racji. To oni przyczynili się do tegó, że dziś w Neubran-
denburgu przysłowiowym stało się powiedzenie: „Wóz 
meblowy miej w pogotowiu przynajmniej na cztery ty­
godnie przed zapowiedzianym terminem wręczenia ci kluj 
czy od mieszkania". 

Przyspieszone tempo prac na budowie i solidność robo­
ty obowiązują do dzisiaj. A nawet więcej! Dobre wzory 
wypracowane na tej neubrandenburskiej budowie przyję­
ły się już na wielu budowach w okręgu. A nawet w ca­
łej Republice — jeśli chodzi o budownictwo pięciokon­
dygnacyjne. Budowniczowie z wielu kombinatów przy­
jeżdżają tu, by poznać i naśladować neubrandenburskie 
doświadczenia. 40 mieszkań w 38 dniach!!! Kto może po­
szczycić się większymi osiągnięciami? 

Młodzi budowlani zawsze wśród najlepszych! — Wiele 
razy słyszeliśmy to sformułowanie na konferencjach FDJ. 
Młodzież potwierdza jego słuszność wynikami pracy. 

Osiem tysięcy marek oszczędności na każdym bloku wy­
pracowuje się obecnie na budowach dzielnicy Wschód. Te 
zaoszczędzone marki przysparzają państwu młodzi dzięki 
wyższej jakości pracy. Również dzięki temu, że na budo­
wach obowiązuje zasada bezpośredniej współpracy z po­
zostałymi brygadami. 

Wiele mówi się o konieczności postępu naukowo-tech­
nicznego. Dzięki harmonijnej współpracy robotników bu­
dowlanych, architektów i kadry inżynieryjnej, również 
w tej dziedzinie budowlani z Neubrandenburga-Wschód 
służą dobrymi przykładami. Ostatnio przyspieszono tu 
rewelacyjnie budowę fundamentów z prefabrykowanych 
elementów. Nowa metoda pracy przynosi znaczne oszczęd­
ności stali i cementu. 

_— Każdy z pracujących na budowie ma przeświadcze­
nie, że dobrze służy społeczeństwu. Uznanie otoczenia wy­
rabia w nas przekonanie, że solidna praca, to najlepsza 
forma obywatelskiej służby — powiedział ostatnio Berthold 
Kapanhke, jeden z budowniczych Neubrandenburga-
-Wsćhód. Ludzie, którzy tak myślą, nie boją się najtrud­
niejszych zadań. G. SENGPIEHL i E. DIETRICH 

W MUZEUM REUTERA 
Fritz Reuter (1810—1874), syn Ziemi 

Meklemburskiej, był poetą i prozaikiem, 
piszącym w dialekcie dolnoniemieckim. 
Wierny demokratycznym przekonaniom, 

był przez wiele lat więziony za postępo­
wą działalność w korporacjach studen­
ckich. Urodził się w Stayenhagen blisko 
Neubrandenburga. W 1910 roku w pokoju, 
w którym urodził się, utworzono izbę pa­
miątek. Zlikwidowali ją faszyści, a pokój 
zamienili na biuro komisarza policji. W 
1946 roku rozpoczęto prace nad utworze­
niem muzeum reuterowskiegó. Otwarto je 
W 1949 roku. W 1960 roku, to jest 150. 
rocznicę narodzin pisarza, placówce nada­
no rangę muzeum literatury reuterow-
skiej. 

O aktualnych problemach muzeum roz­
mawiamy z jego dyrektorem — Arnol­
dem Hiickstadtem. 

— Towarzyszu Dyrektorze! Minął rok 
od wzbogacenia ekspozycji Muzeum Lite­
ratury im. Reutera. Statystyki wykazały 
w tym okresie ogromny wzrost liczby 
zwiedzających muzeum. 

— Reuter, to syn naszej zieimii. Nie 
dziwi więc rosnące zainteresowanie jego 
dziełem. Bez wątpienia przyciąga też wi­
dzów stałe wzbogacanie ekspozycji. Od 
dwunastu lat pracujemy nad doskonale­
niem wystawy muzealnej. Kiedyś demon­
strowaliśmy zwiedzającym 150, a obecnie 
już 1000 dokumentów i przedmiotów bez­
pośrednio lub pośrednio związanych z ży­
ciem i twórczością pisarza. Muzeum stało 
się ciekawsze. Poza tym nie czekamy bier­
nie na widza. Po wielu miejscowościach 
wędrują nasze wystawy objazdowe. Cieszą 
się powodzeniem w klubach robotniczych 
i wiejskich. Razem z wystawami wysyła­
my komplety po 50. przezroczy z konspek­
tem prelekcji. To są nasze bezpłatne usłu­
gi. Jeżdżą w teren z odczytami nasi współ 
pracownicy naukowi. Wszystko zmierza 
ku temu t  by zachęcić do odwiedzenia mu­
zeum. 

— Jaki wpływ na treść 1 formę ekspo­
zycji mają wyniki aktualnych badań nad 
epoką Reutera? 

— Badania nad dziełem Reutera, to 
proces dynamiczny. Oto przykład. W 1965 
roku prof. dr Dahnke z Berlina w swej 
opublikowanej pracy habilitacyjnej zajął 

w pewnej mierze krytyczne stanowisko 
wobec dzieł Reutera. Zmarły niedawno 
róstocki uczony, dr Kurt Bett, wydał w 
1967 roku pierwszą, opracowaną z mar­
ksistowskiego punktu widzenia biografię 
pisarza. W ekspozycji naszej uwzględni­
liśmy dorobek obu naukowców. Jeśli na­
tomiast chodzi o pamiątki po Reuterze, 
nie ograniczamy się do pietyzmu dla sta­
rych mebli czy lamp. Za osiągnięcie uwa­
żamy fakt, że od roku 1959 liczba wolu­
minów w naszej bibliotece wzrosła z 80 do 
ponad 5 tysięcy. Dysponujemy galerią 
około 1500 obrazów, ilustracji i rycin. Ma­
my rękopisy lub fotokopie rękopisów 
wszystkich dzieł Reutera. Zebraliśmy do­
tąd 6 tysięcy artykułów na temat życia, 
działalności, twórczości i języka Reutera. 

— Czy w tej sytuacji można jeszcze o-
czekiwać reuterowskich „sensacji"? 

— W 1971 roku opublikowaliśmy zbiór 
stu listów z korespondencji pisarza z jego 
wydawcą, Hinstorffem. Pewna czytelnicz­
ka tego zbioru z Ahrenshoop zawiadomiła 
nas po lekturze, że posiada pamiatki po 
Reuterze, które pragnie przekazać mu­
zeum. Były to cenne pierwodruki, wydaw­
nictwa, także nikomu dotąd nieznane listy 
Reutera. Zbieracz z Drezna przekazał nam 
dwa portrety Reutera. Wciąż zgłaszają się 
do nas osoby, pragnące przekazać lub 
sprzedać cenne dokumenty reuterowskier 
Bywa i odwrotnie. Wiemy, że żona Reute­
ra podarowała w 18.90 roku jeden z ręko­
pisów męża Dornowi im. Fritza Reutera 
W Chicago. Wiemy, gdzie sie ten rękopis 
znajduje, a orzecież nie możemy się do­
prosić o fotokopię. 

— Zdaiemy sobie s nr a we z naukowego 
i archiwalnego znaczenia rękopisów i pier-* 
wodruków pisarza. 

— Ostatnio w oparciu o rękopis doko­
naliśmy zasadniczych korektur w wyda­
wanych dotąd tekstach. Chodzi o książki, 
wydane po śmierci autora. Mieszczańscy 
wydawcy świadomie zniekształcali ich po-
stęoową wymowę. Wyrzucali „niewygod­
ne" fragmenty. To zrozumiałe w odnie­
sieniu do pisarza tak oostępowego i nie­
spokojnego, jak Reuter. 

Rozmawiał: 
WILFRIED STIEGLITZ 

Tłumaczył i opracował: TADEUSZ FISZBACH 

Waren, nad jsziorem Muritz, to znana I licznie odwiedzana miejscowość wypoczyn* 
kowa. Obecnie buduje się tu nowoczesny węzeł komunikacyjny, w tym (na zdjęciu) kilka 
mostów. Ważna to budowa, zważywszy że aktualnie do 12 godzin na dobę opuszczane tu 
bywają szlabany kolejowe. Zdjęcie: HERBERT KROGER 

CALENDARIUM NEUBRANDENBURG WSCHÓD 
22 kwietnia 1970: Członek 

Centralnego Komitetu SED, ! 
sekretarz Okręgowego Komi­
tetu partii w Neubrandenbur-
gu, tow. Johannes Chemnitzer 
uroczyście wmurowuje kamień 
węgielny pod budowę dzielnicy 
mieszkaniowej Neubrandenburg 
— Wschód. 

31 grudnia 1970: Pierwszych 
155 mieszkańców radośnie ob­
chodzi wieczór sylwestrowy w 
nowej dzielnicy mieszkaniowej. 

22 kwietnia 1971: Minqł rok 
od rozpoczęcia budowy. W 380 
mieszkaniach urządzili się do 
dziś lokatorzy. 

Wrzesień 1971: Przed dziatwą 
szkolną otworzyła podwoje 
pierwsza na osiedlu szkoła 26-
izbowa. Najmłodszym miesz­
kańcom przekazano pierwszy 
kompleks urządzeń: żłobek, 
przedszkole, place zabaw. 

Grudzień 1971: Już ponad 

tysiąc rodzin zamieszkuje w 
dzielnicy Wschód. 

17 kwietnia 1972: 10-tysięcz-
ne mieszkanie, zbudowane w 
mieście po 1945 roku, otrzymu 
je rodzina robotnika kombina­
tu budowlanego, stawiającego 
dzielnicę Wschód. 

6 listopada 1972: Członkowie 
grupy III, pracującej w syste­
mie taśmowym rozpoczynają 
wznoszenie serii budynków pre 
fabrykowanych. 

Grudzień 1972: Mieszkańcy 
osiedla czynią od dziś zakupy 
w domu handlowym o po­
wierzchni sprzedażnej 1160 met 
rów kwadratowych. 

5 lutego 1973: Przystąpiono 
do wmontowywania pierwszych 
łazienek, stanowiących całościo 
we elementy. 

2 kwietnia 1973: Rozpoczął 
się montaż pierwszego na o-

siedlu jedenastokondygnacyjne-
ga wieżowca. 

Styczeń 1974: Grupa III pracu 
jąca taśmowo przyjmuje ząsady 
współzawodnictwa radzieckiego 
przodownika pracy - Slobina, 

Listopad 1974: Ruszyły prace 
montażowo-budowlane na budo 
wie szpitala okręgowego, 

10 marca 1975: Ukończono 
budowę pierwszego jedenasto-
piętrowca, wyposażonego w e-
fektowne loggie. 

8 maja 1975: W dzielnicy 
Neubrandenburg - Wschód od­
dano 25500 mieszkanie, zbudo­
wane w okręgu w wyniku reali­
zacji uchwały VIII Zjazdu SED, 
dotyczącej budowy i moderni­
zacji budynków mieszkalnych 
w tym pięcioleciu. 

Lato 1975: W domach pięcio­
kondygnacyjnych urządza się 
pomieszczenia dla handlu I u-
sług. 
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PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w MIASTKU 

ul. Dworcowa 18 

oągłas&a 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na remont kapitalny owczarni w Białej, Zakład Rol­
ny w Ś wierzeń ku. Koszt robót 250 tys. zł. Termin 
wykonania — 30 VI 1976 r. Oferty należy składać w 
terminie do dnia 15 X 1975 r. Otwarcie ofert odbędzie 
się w dniu 17 X1975 r, o godz. 10. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnie 
nia przetargu bez podania przyczyn. K-2706 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI LIGI OBRONT KRAJU 
w KOSZALINIE 

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
fta samochody: 
samochód osobowy marki wołga M-21, nr silnika 
512289 nr podwozia 266828 — cena wywoławcza 
20.000 zł 
samochód osobowy marki warszawa 224, nr silnika 
20-279289 nr podwozia 182174 — cena wywoławcza 
15.000 zł 
Przetarg odbędzie się 20 października 1975 r., o godz. 
11 w Ośrodku Szkolenia Zawodowego Kierowców 
LOK w Słupsku ul. Wita Stwosza 5. Ww, pojazdy 
można oglądać codziennie od godz. 10 do 13 z wy­
jątkiem niedziel w OSZK LOK Słupsk. Wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy OSZK LOK w Słupsku w przeddzień 
przetargu. K-2713 

KOMBINAT PGR SYCEWICE 

og^aszo 
PRZETARG 

na wykonanie adaptacji obiektu na ubojnię w Zakła­
dzie Redencin według dokumentacji. Termin rozpoczę­
cia robót — październik 1975 r. Oferty składać w 10 
dniach od daty ukazania się ogłoszenia w biurze Kom­
binatu. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 
od daty ukazania się ogłoszenia. Kombinat zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-2703 

SIANOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO 

w SIANOWIE 

&€fł€BSZ:CBjCt 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie elewacji zewnętrznej wraz z wymiana 
opierzeń blacharskich oraz remontem dachu budyn­
ku mieszkalnego w Sianowie, przy ul. Morskiej 6^8. 
Wartość robót 175 tys. zł. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 15 X1975 r., o go­
dzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-2708 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

„ELEKTRO - METAL" 
w KOSZALINIE, ul. Poprzeczna 4/8 

og#ixs2Ci 

PRZETARG OGRANICZONY 
na wykonanie robót murarsko-betoniarskich pawilonu 
przy ul. Pawia Findera 46 w Koszalinie. Wartość 
robót określa sie na kwotę ca 100.000 zł. Termin wy 
konania robót do 15 XI 75 r. Oferty prosimy składać 
pod naszym adresem do 13X75 r. Przetarg odbędzie 
sie 14 X 75 r., o godz, 11, w biurze Spółdzielni, W 
przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. K-2707-0 

REJON DROG PUBLICZNYCH 
ś w CZŁUCHOWIE 
lii (były PZDL w likwidacji) 

ogloszo 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

&a sprzedaż samochodu marki warszawa typ M 204, 
R* silnika N-01-9904, nr podwozia 190345, rok pro­
dukcji 1968. Cena wywoławcza 30 000 zł. Przetarg od­
będzie się 11X 75 r., o godzinie 10 w RDP byty 
PŹDL w Człuchowie, ul. Wojska Polskiego 4, gdzie 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić 
w kasie wadium, w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej lub na konto bankowe NBP 603-95-212 w 
Człuchowie najpóźniej w przeddzień przetargu. Sa­
mochód można oglądać w siedzibie byłego PZDL, od 
£«dz. 9 do 14. Zastrzega sie prawo unieważnienia 

— pryfrtar^n hp7 podania przyczyny. K-271_4_ 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
W SŁUPSKU, UL. JARACZA 28 

a^łasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n* sprzedaż samochodu ciężarowego marki tuk typ 
-^03, nr silnika 20-283218, nr podwozia 69540. Cena 
^ywoławcza 25.500 zł oraz kabiny samochodu marki 
zuk — cena wywoławcza kabiny 5.800 zł. Przetarg 
°dbędzie się 16 października 1975 r., o godz. 10, w 
b|urze Spółdzielni przy ul, Jaracza 28, wejście od 
ulicy Wałowej. 
Wymieniony samochód oraz kabinę można oglądać od 
godz. 9 do godziny 12. Wadium w wysokości 10 proc. 
ceny^ wywoławczej należy wpłacić do kasy Wielo­
branżowej Spółdzielni Inwalidów najpóźniej w przęd­
zeń przetargu, do godziny 12. 
^astrzega się prawo zmian do unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-2715 

PME „Elekfrobudowa" 

ul. Zawadzkiego 20 e, 40-086 Katowice 
POSIADA OBIEKT WC2AS0OT, 

czynny cały rok 
w WIŚLE-MAUNCE 

W KTÓRYM ORGANIZUJE ZIMOWISKO: 
w dniach od 19 do 30 I 1976 r. dla szkól podstawowych 
i w dniach od 2 do 13111976 r. dla szkół ponadpodstawowych 
Chętnie przyjmiemy 50 dzieci w I i II turnusie w zamian 

za odstqpienie miejsc wczasowych lub kolonijnych. 
w okiesio letnim nad morzem. 

Istnieje możliwość wymiany miejsc 
wczasowych 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE dział socjalny do 30 X 1975 r. 
tel. 587-041, wewn. 217. 

K-2702 

PTTK ZAKŁAD PRODUKCYJNY „FOTO-PAM" 
W MIASTKU ul. KOSZALIŃSKA 3 

ogłoszą 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie wentylacji nawiewno-wywiewnej w 
stolarni w Miastku. Wartość robót wynosi 119 tyś. zł. 
Termin wykonania do 1 XII 1975 r. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach do 13 X 1975 r. 
Otwarcie ofert nastąpi 14 X1975 r., o godz. 9. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel 
cze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. Posiadamy nagrzewnice i wentylatory. 

K-2705 

Północne Zakłady Przemysłu Skórzanego „Alka" 
w Słupsku 

ZAKŁAD GARBARSKI W KĘPICACH 

ogloszo 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie: 
I. Robót remontowych 2.400.000,— zł 

— robót elektrycznych 90.000,— zł 
«— robót wod.-kan, i c. o. 400.000,— zł 
— budowy budynku gospodarczego 200.000,— zł 

w budynku mieszkalnym przy ul. M. Buczka 3 
w Kępicach. 

II. Robót elewacyjnych 2 domków dwurodzinnych 
w Kępicach 80.000,— zł 

III. Robót elewacyjnych budynków produkcyjnych 
1 pomocniczych na terenie zakładu l.OOO.ÓOO,— zł 

IV. Robót budowlanych, odwadniających i drogowych: 
— kanały ciepłownicze 400 000,— zł 
— zbiorniki „szamba" 300.000,— zł 
— utwardzanie placów I składowisk 300.000.— zł 
— kanalizacji zewnętrznej 150 000,— zł 
— inne roboty o podobnym profilu 300.000,— zł 

Przewiduje się rozpoczęcie robót w 1975 roku za wy­
jątkiem robót elewacyjnych; zakończenie w 1976 roku. 

Oferty w zalakowanych kopertach można składać na 
całość lub oddzielnie na poszczególne rodzaje robót 
pod adresem PZPS „Alka" Zakład Garbarski w Kępi­
cach, ul. Składowa 2 — Dział Inwestycyjno-Budowla­
ny z napisem „Oferta na roboty budowlane" do dnia 
25 października 1.975 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 28 października 1975 roku o godzinie 11. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze f prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 

K-2A97-0 

SYRENĘ 104 —• gorrcdam. Szczeci 
nek, Spółdzielcza 5A/Ź1, tel. 27-ks, 
Po godz. 18. G-6469 

SYRENĘ 103, nowe nadwozie — 
sprzedam. Florkowski, Główczy­
ce, tel. 137. G-6466 

NADWOZIE fiata 125p po wypad­
ku, rok 1974 — sprzedam. Jałtu-
siewold, Wrc*ectiy, k. Czarnego, 
tel, Wyczechr *1. P« godz. 17. 

Gp-639l-0 

SYPIALNIĘ (złota brzoza) komp­
letną, t ezęści. w dobrym stanie 
pilnie sprzedam, Zgłoszenia: 
Słupsk, Piekiełko S3 (sklep). 

_____ G-S4S7 

MEBLE pokojowe, wysoki połysk 
— sprzedam. Koszalin, Pionierów 
12/3, po siedemnastej. G-8470 

NOWOCZESNE, wielodziałaniowe 
kalkulatory biurowe sprzedam 
przedsiębiorstwu, spółdzielni (kwi 
ty celne, wypena rzeczoznawcy). 
Oferty: Jerzy Napierała, osiedle 
Oświecenia 29/2, Gl-20fi Poznań. 

G-S468 

URZĄDZENIE do napełniania 
naboi autosyfonowych — sprze­
dam. Oferty: Koszalin, Biuro O-
głoszeń, G-6448 

MIESZKANIE trzypokojowe typu 
M-S w Koszalinie — sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. G-6474 

CENTRALE TECHNICZNA 
SZCZECIŃSKIE BIURO 

SPRZEDAŻY 
ul. 22-go Lipca 7 

72-100 GOLENIÓW 

uprzejmie Informuje PT Kllentdw 

że z dniem 15 października 1975 r. 

wprociadzo sprzeda± hurtou/ą 

ŁOŻYSK TOCZKYGH 
BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela oraz przyjmuje zamówie­

nia na dostawy planowe i doraźne 

SEKCJA ŁOŻYSK TOCZNYCH 
Telex 042703 Telefon 28-91, 28-92 

K-2699 

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

Oddział Złocieniec 
ul. Drawska 8 

zawiadamia 

przyjmuje sapfsy 

DO KL. I CHŁOPCÓW 

w wieku od 16 lal 

celem przyuczenia do matwaeSut 

A ŚLUSARZ MASZYNOWY 
A TOKARZ 
A MURARZ-TYNKARZ 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA jest: ukończona szkoła podsta­
wowa i dobry stan zdrowia. 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI udziela WZDZ Oddział 
Złocieniec, ul. Orawska 8, telefon 126 - Dział Służby 

Pracowniczej. 
K-2680-0 

ZAMIANY 
SŁUPSK, samietiię mieszkanie 
dwupokojowe na większe, może 
byść stare budownictwo, wiado­
mość: Stupsk, Zygmunta Augusta 
72 m 11. G-8478 

ZAMIENI® mieszkanie kwaterun­
kowe w Bielsku Białej, dwupoko­
iowe (Jeden pokój .nadaje się na 
gabinet lekarski), na podobne w 
Ustce. Oferty! „Głos Pomorza" 
Słupsk nr 6479, G-6471 

LĘBORK. M-4% nowe budowni­
ctwo, zamienię pilnie tu podob­
ne w Słupsku, Wiadomość: Słuns> 
Konopnickiej 1B/|. G-8480 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze M-2 w Przemyślu, na podob­
ne w Koszalinie. Wiadomość; 
Danuta Mikuła, Karlino, tel. 22$, 
godz. 18—20. G-S481-® 

CTW „PR0M0R" 
O/Koszalin, 

uL Piaskowa 10 

poszwfeu#e 

pokoju 

sublokatorskiego 

dla młodego bezdzietnego 
małżeństwa (inżynierów) 

członków 
spółdzielni mieszkaniowej. 

ZGŁOSZENIA -
prosimy kierować 
do działu kadr 

tel. 220-55 lub 
220-56 wew. 18 

K-2701-0 

Rada Uczelniana 
Socjalistycznego 

Związku 
Studentów Polskich 

zu/roeo st*? 
do 

Mieszkańców 
Koszalina 

o ZGŁASZANIE KWATER 
dla studentów 

na terenie 
MIASTA KOSZALINA. 

Zgłoszenia przyjmujemy 
telefonicznie codziennie 

w godzinach 18-19 

tel. 249-72 
lub osobiście 

Koszalin, ul. Rejtana 15. 
K-2673-0 

WSP w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenckiej nr 
1693/MP na nazwisko Marta Buć-
ko. G-6486 

WPPG w Słupsku zgłasza zgu­
bienie pieczątki o treści: Rest. 
„Centralna" — bufet. G-6487 

A legitymacje 
służbowa seria D nr 000930 wysta­
wioną na nazwisko Janina Gier-
szendorf, w dniu i I t973 r. przez 
Wojewódzki Zarząd Zakładów 
Karnych w Koszalinie. K-2711 

POR/KOA Elibifeta zgłasza zgubie 
nie biletu wolnej jazdy, wyda-
nego przez MPK Słupsk. G-6ei o 

DYREKCJA Technikum Meliora­
cji Wodnych w Sławnie zgłasza 
zgubienie legitymacji ućznia Sta­
nisława Pocentka. K-2712 

KAŁUŻNA Janina zam. Darłowo, 
Wyspiańskiego 5/111 zgubiła za­
świadczenie do biletu mieslęcz-
nego PKS. G-6483 

MASZKA Ireneusz zam. w Miast­
ku zgubił zaświadczenie nr 81310 
do biletu miesięcznego PKS. 

G-S484 

KUPIĘ domek w Słupsku lub WYDZIAŁ Zaóeznv Technikum 
ókólićy, chętnie i kawałkiem zie Ekonomicznego dla Pracujących 
mi. wiadomóść: Kamiński Słunsk Koszalin zgłasza zgrubienie iftdek-
Kosżalióska 2/28, po piętnastej. su słuchaczki Bogumiły Perliń-

G-S458 Sklej, G-6485 

URZĄD Miasta Łodzi Wydział 
Budżetowo-Óospodarczy unieważ­
nia pieczątkę o treści: Urząd 
Miasta Wydział Budietowo-Gos-
podarczy kolonie letnie w Ro­
wach. K-2710 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Miastku zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 
114/75 Jana Barezy oraz nr 31/73 
Ryszarda Dorawy. K-2709 

1 1  1  — 

Wyrazy szczerego 
współczucia 

lekarzowi weterynarii 

Zbigniewowi 
i Alicji Jarzębskim 

z powodu śmierci MATKI 
i TEŚCIOWEJ 

składają 
PRACOWNICY ZAKŁADU 

WETERYNARII CZŁUCHÓW 

KUPNO 1 
KUPIĘ domek Jednorodzinny w 
Koszalinie, w rozliczeniu może 
być mieszkanie typu M-S. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. G-6473 

BONY PeKaO — kupię. Koszalin, 
tel. 221-67. G-6475 

RÓŻNE 
PRZYJMĘ dwuletnie dziecko pod 
opiekę. Słupsk. Prusa 15/5. Wia­
domość: do 15.30, G-6471 

POTRZEBNA pomoc domowa. 
Wiadomość: Słupsk, tel. 27-96. 

G-6472 

PRZYJMĘ dziecko pod op;eke' 
Wiek od 2,5 lat. Koszalin. Rey­
monta 22/3. G-64S2 

ZATRUDNIĘ natychmiast mura­
rzy i pomocników. Słupsk, Mic­
kiewicza 48/5, tel. 62-74, Zg»sszać 
się po siedemnastej. G-54G0 

Koleżance 
Zofii Jarosz 

wyrazy serdecznego 
współczucia w związku 

ze zgonem OJCA 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA, POP i WSPÓŁPRA­
COWNICY Vt_»J „SPOŁEM" 

ODDZIAŁ w BIAŁOGARDZIE 

GARAŻU w okolicy dost"1"? 
Koszalin, Zubrzyckiego 1C/4. G-6476 

POSIADAM garaż murowany do 
wynajęcia. Koszalin, ul. Rarl^go-z 
czańska 1/2. G-Ś477 

POGOTOWIE Telewizyjne. Słur»sk 
tel. 70-52, Kokoszka. G-64ŚS4-9 
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7 PAŹDZIERNIKA 
WTOREK 
MARKA 

(jnUNMIY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
89 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagle wypadki) 

% DYtURY 
KOSZALIN 
Apteka nr 10, ul.  Zwycięstwa 

S2, tel.  222-88 

SŁUPSK 
Apteka nr 51. ul.  Zawadzkie 

go 3. tel.  41-80 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pl.  Wolności 8— 

—9, tel.  27-80 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ul.  Pokoju 4, 

tel.  11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul.  Młyńska 12, 

tel.  27-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul.  28 Lutego 

tfi,  tel.  27-35 

[WYSUW 

KOSZALIN 

MUZEUM AR(TEOLOGICZNO-
HISTORYCZNE: Muzeum przy 
ul.  Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz ..Zabytki 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława U 15 — Wy­
stawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP oraz — 
„Exlibris marynistyczny" 
Muzeum czynne codziennie (o-
prócz poniedziałków) od godz. 
10 do 16; we wtorki w godz. 
12—18. 

SALON WYSTAWOWY WDK 
— Rekodzieło ludowe i twór­
czość pamiątkarska (saia nr 3) 
oraz wystawa grafiki Jana Ma­
chy (CSRS) 

SALON WYSTAWOWY BTVA 
(ul.  Piastowska! — rzeźby Sta­
nisława Kuloma (docent ASP) w 
Warszawie) 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — 1) D/ieie.i  kultu 
ra Pomorza Środkowego 2) Ogól 
nonolska wystawa grafiki, ma­
larstwa i  rzeźbv amatorskiej 
rzemieślników ruchowych. Czyn 
ne w godz. 13—20. 

MŁYN ZAMKOWY — Kultura 
ludowa Pomorza Środkowego. 
Czynny w godz. od 13 do 20 
— dziś nieczynna 

KMJKI — Zagroda Słowi^ka 
— otwarta w godz. 13—20. Kultu 
ra materialna i  sztuka Słowiń-
ców. 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
1) Salon wy stawowo-sprzedaż-
ny; 2) wystawy — malarstwo 
Leszka Walickiego ) fotogra­
mów Bo2i:miła Opioły 

SMOt DZiNO — Muzeom Prry 
rodmeze SPN — otwarte w go­
dz inach  1 0 — 1 6 .  

KLUB MPiK — Wystawa gra­
fiki Wiesława Dembskiego 

KOŁOBRZEG 

MTTZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 

oręia polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul.  Emili i  Gierczak — 
„Dzieje K.ołub»iegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
i  aiecUiele od godz. 14—19, w 
środy czwartki, piątki i  sobo­
ty *v godz. 8—13.38. Ponadte 
ekspozycja czołgów samolotów 
i  samochodów wojskowych 
(oboK kamieniczki przy ulicy 
G. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa malarstwa 
Mariana Kokoszyńskiego (akwa 
rela) 

B Y T Ó W  

MUZEUM Z A C H O D N I O K A -
SZUBSH1E (Zamek) -  wystawa 
pn „Wystawa nabytków Mu­
zeum", czynna codziennie w 
godz. 10—15 diócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy c/.yn 
na w godz. 11—19 

Ś W I D W I N  

DOM KULTURY — wystawy: 
grafiki Wojciecha Krzy Pobłoc­
kiego oraz fotogramów Ryszar­
da Motkowicza 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna pod nazwą — „Węgry 
dziś" — czynna codziennie w 
godz. od 17 do 20 

PZK BMO 
KOSZALIN 

ADRIA — Noce i  dnie, cz.  I 
(polski, 1. 15) — g. 16.30 i  19.15 

< k,.  x i  ł-.rti...  >1 (Kino studyjne) 
— g. 18 — DKJT; g. 20.30 — Sę­
dzia z Teksasu (USA, 1. 15) 

ZACISZE — Ojciec chrzestny 
(USA, 1. 18) g. 18 

MUZA — Peppino podbija A-
merykę (włoski, 1. 15) — g. 17.30 
i  20 

MŁODOŚĆ (MDK) — dziś ki­
no nieczynne 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce i  dnie, 
cz. I (polski, 1. 15) — g, 14, 17 
i  20 

jrOLONIA — g. 16, 17.30 i  19 
— Flip i  Fiap w Legii  Cudzo­
ziemskiej (RFN); g. 20.30 — Ka­
lina czerwona (radziecki, 1. 15) 

• » * 

BARWICE — Człowiek w tlzl  
Czy (USA, 1. 15) pan, 

BIAŁOGARD 
BAŁliK. — Kozi róg (hułgar 

ski, 1. 18) pan. — w ramach dni 
f i lmu studyjnego 

CAPITOL — Pojedynek na 
szosie (USA, 1. 15) 

• * * 

BIAŁY BÓR — Taka ładna 
dziewczyna (francuski, 1. 18) 

BOBOLICE — Tajemniczy 
blonyn w czarnym hucie (fran 
cuski, 1. 15) 

BYTÓW 
ALBATROS — „Britannlc" w 

niebezpieczeństwie (ang., 1. 15) 
DOM KULTURY — Osobliwa 

miłość (włoski, 1. 15) 

t • * 

CZAPLINEK — Najemnik (an 
gielski.  1. 15) 

CZŁUCHÓW — Mściciel (USA 
1. 18) pan. 

DAMNICA — Wielkie wakacje 
(francuski) — g, 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Szantażyści (franc., 1, 15) — 
g. 1.8 

DARŁOWO — Dom lalki (an­
gielski, !,  15) 

DRAWSKO POM. — Joe Kidd 
(USA, 1. 15) pan. 

GŁÓWCZYCE — Wpaniały ln 
teres (francuski, 1. 15) — g, 19 

GOŚCINO — Kasztany miłości 
(włoski) 

KALISZ POM. — Jeremiah 
Johnson (USA, 1. 15) pan. 

KARLINO — Szpital (USA, 
1. 15) 

KĘPICE — Wdowa Coudero 
(francuski, 1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Krótkie waka 
cje (włoski. 1. 18) 

KALMAR — Żyć razem (fran­
cuski. 1, 18) 

PIAST — Nie unikniesz prze­
znaczenia (franc., 1, 15) 

LĘBORK 
FREGATA — Legenda o Pauli  

i  Paulu (NRD, 1. 15) oraz — 
Król Maciuś I (polski)  

ŁEBA — Rodzinny gang (wło 
ski, 1. 18) oraz — Kes (angiel­
ski, 1. 15) 

MIASTKO — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

Mi£ŁNo — Strach na wróble 
(USA. 1. 15) pan. 

NOWA W! ES LĘBORSKA — 
dzis kino nieczynne 

POLANOW — Porozmawiajmy 
o kobietach (USA, 1. 18) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 
PODHALE — Głos na sprze­

daż (włoski, l.  15) pan. 
GOPLANA — Czterdzieści ka­

ratów (USA, 1. 15) 

PRZECHLEWO — Wielki lup 
gangu Olsena (duński) 

SIANÓW — Pierwsza spokoj­
na noc (włoski, 1. 18) 

SŁAWNO — Taka była Okla­
homa (USA. 1. 15) pan. 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Tragedia 

Makbeta (angielski, 1. 18) pan. 
— g. 17.30 i  20 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Lady Caroline 
Lamii (angielski, 1. 15) pan. 

MEWA — Zbrodtiiarka czy 
ofiara (japoński, i,  18) pan. 

* • » 
USTKA — Synowie szeryfa 

(USA, 1. 15) -  g. 18 i  20 
USTRONIE MORSKIE — Nie­

uchwytny morderca (włoski, 1, 
18) pan. 

ZŁOCIENIEC — Dziewczyna > 
laska (ang., 1. 15) pan. 

mu®!© 
PROGRAM I 

wiad,: <5-00, 8.00, 9.00, 10,00, 
15,00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 
22.00 i  23.00 

5.os Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do 
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki — ziemia li­
manowska 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 6.10 Takty i  minuty 
6,35 Reportaż na zamówienie 
6,50 Takty i  minuty 7.00 Sygna 
ły dnia 7.17 Takty i  minuty 
7.35 Dzień dobry, kierowco 7.40 
Propozycje do listy przebojów 
8.05 Komentarz dnia 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół 9.05 
Na płytach „Amigi" 9.30 Radio 
Praga prezentuje 9.45 Rytmy, 
barwy, nastroje 10.8 Różne arie, 
różne głosy 10.30 „Szaleństwo 
Almayera" — ostatni ode. pow. 
10.40 Comba jazzowe 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 Mo-
7. sika polskich melodii 11.30 
Koncert przed hejnałem 12.05 
Z kraju i  ze świata 12.25 Z fo 
noteki nastolatków 12.45 Rolni­
czy kwadrans 13.00 Góralskie 
śpiewanie, góralska muzyka 
13.15 Klient " — nasz partner 
13.30 Katalog wydawniczy 13.35 

„Rostock 75" — XV Festiwal 
Przebojów Krajów Nadbałtyc­
kich 14.00 Sport to zdrowiel 
14,05 Ze świata nauki 14.10 Mu 
zyka ludowa NRD 14.35 Żołnier 
ski koncert życzeń 15.10 Mały 
koncert symfoniczny 15.35 Me­
lodie z Kraju Rad 16.06 U przy 
jaciół 16.11 Z polskiej fonoteki 
16.30 Aktualności kulturalne 
16.35 R^tmostop 17.00 Rsdioku-
rier 17,20 Warszawskie wtorki mu 
zyczne 18.00 Muzyka i  Aktual­
ności 18,25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.30 Przeboje non-stop 
19.15 Parada polskiej piosenki 
20.05 NURT 20.25 Radiowa muzy 
korama 21.05 Kronika sportowa 
komunikat Totka i  sprawozda­
nie dźwiękowe z finałów Mię­
dzynarodowego Turnieju Bokser 
skiego w Berlinie 21.45 Mini-
recital A. Zwierza 22.20 Z na­
grań orkiestry S. Maia 22.30 W 
trosce o słowo i treść 22.45 
Warszawski teatrzyk „Nowy 
Ananas" 23.05 Korespondencja 
z zagranicy 23.10—23.59 Jam 
Session — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.01, 1.00. 2.00. 3.00, 4.00 
1 5.00 

0.00 Początek programu 0.11— 
5.00 Program nocny z Katowic. 

PROGRAM II 

wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30 i  23.30 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza zmiano! 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 Ob­
serwacje i  propozycje 5.45 Me­
lodie na dziś 6.10 Kalendarz ra 
diowy fi.t5 Jęz. rosyjski 6.40 W 
ludowych rytmach — pieśni i  
tańce niemieckie 6.50 Gimna­
styka 7.on w kilku taktach, w 
kilku słowach 7.10 Soliści w 
repertuarze popularnym 7.35 Ze 
spńł Rozrywkowy Rozgłośni O-
polskiej 7.45 Muzyka w domu 
(Haer.del) 8.35 Mój dom. moje 
osiodle 9.00 Dla kl .V (historia) 
9.30 Ravel:  „Cygan" — rapsodia 
na skrzynce i ork. 9.45 Dla 
przedszkoli 10.00 Zespół „Dzie­
wiątka" 10,30 Koncerty z na­
grań Orkiestry PRiTV w Krnko 
wie 11.00 Dla kl.  VIII (geogra­
fia) 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód 11.40 Skrzynka PCK 11.45 
Melodie ludowe 11.57 Sygnał 
czrsu i  heinał 12.05 Słuchamy 
solistów lud owych 12.20 Ze wsi 
1 o wsi 12 35 Svmfnnie klasycz­
na 13.00 Dla kl.  III i  IV (wy­
chowanie muzyczne) 13.20 Gra 
i śpiewa R. Charles 13.35 „No­
we cierpienia młodego W" — 
fragm. now. 13.55 Miniprze-
g'ad folklorystyczny — NRD 
14.00 Wigcej, lepiej,  taniej 14.15 
Tu 'Radio Moskwa 14.35 Studen 
ci PWSM w Krakowie przed 
mikrofonem 15 .00 Dla dziewcząt 
1 chłopców: Poszukiwacze i  
spółka — Tu Klub „Posejdon" 
— Skarby Gdańskiego Żurawia 
— Tajemnicę dna morskiego 
— 1  „Cień karaweli" — I ode. 
opnw. W. Kraniwlna 15.40 Za­
gadki muzyczn" 16 .00 Kraiohra-
zy — aud. 16,15 R. Trexler 
śniewa plp^ni komnozytorów 
NRD 1 polskich IR 43 Ze sto­
łecznej estrady 16.53 Katalog 
wydawniczy 18. ?o Terminarz 
muzyczny 18.30 Echa dnia 18.40 
Drogi poznania 19.00 Eisler: 
kwartet smyczkowy 19.15 Jęz 
angielski — kurs średni 19.30 
Medaliony (IX): O człowieku 
który kochał pszczoły i  naukę 
— mag. 2 0 . 3 0  Nowości r^ździer 
nikowe Teatru PR — aud. 21.00 
Laureaci muzycznych nagród 
ministra kultury i  sztuki za 
rok 1975 — J .Sobieska 21.15 
„-.Tadzia czyli  szkoła życia" — 
ren. 21.45 Wiad .śnortowe 21,55 
Dla nauczycieli  22.10 L. Roi?g 
gra TI sonatę organową P. Hin 
d^mitba 22.20 Radiowy Tygod­
nik Kulturalny 23.00 Zn^szll  
ten głos? 23. ?5 Co słychać w 
świecie? 2?.40—24.00 Śpiewają 
chóry z NRD. 

PROGRAM III 

Wiad. 5.00 i  6.00 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i  19.30 

4 .57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi!  5.30 i  6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6,45 i  7.05 
Muzyczp"* zegarynka 8.05 Kier­
masz płyt 8.30 CO kto luol 900 
„Śledztwo prowadzi radca Heu 
mann" — ode. pow. 9.10 Kos­
miczna muzyka grupy „Haw-
kind" 9.30 Nasz rok 75 9.45 S. 
Baudo prowadzi symfonie Ho-
neggera 10.15 Na estradzie Chór 
G. Michaelisa 10.35 Klasycy jaz 
zowej perkusji:  M. Soach 10.50 
„Mnich" — ode. pow. 11.00 Pio 
senki z nointą 11.20 Zycie ro­
dzinne 11.50 Klasycy jazzowej 
perkusji  -  B. Rich 12.05 Z kra 
ju i  ze świata 12.25 Za kiero­
wnica 13.00 Powtórka z rozryw 
ki 13.45 Czytamy pamiętniki:  
C. Albaret — Monsieur Proust" 
14.00 Smetana: cykl poematów 
„Moja ojczyzna" (II) 14.25 Dwie 
wersie przeboju „Zazdrosny 
chłopak" 14.35 „Mój świat roz­
kołysany" — gawęda 14.45 Żniw 
ne obrzędy na wsi limanow­
skiej 15.05 Program dnia 15.10 
Przeboje czterdziestolatków 15.30 
Poetą nierejestrowany — aud. 
15.45 Katalog niosenki francu­
skiej 16.15 Oklaski dla zespołu 
„Osibisa" 16.45 Nasz rok 75 
17.05 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann" — ode. pow. 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 Z obu stron 
kamery: Pan Dodek — aud. 
18 .00 Muzykobranie 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich 18.45 Blues 
wczoraj i  dziś — aud. 19.15 
Książka tygodnia J. -T. Szczepań 
ski — „Przed nieznanym trybu 
nsł^m" 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.on Na pointach — ga­
węda 20.10 Przedstawiamy V. 
Fischer 20.40 Jęz .niemiecki 
20.55 Onera i  jej  primadonny: 
J.  Lind — „Szwedzki słowik" 
21.40 Na poboczu wielkiej poli 
tyki 21.50 Opera tygodnia 22.00 
Fakty dnia 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — K. Gott 22.15 
„Solaris" — ode. pow. 22.45 
Przypominamy zespół „Nurt" 
23.00 „Na otwartej klawiatu­
rze" — miniatury poetyckie 
23.05 Collegium Musicum: W 
cieniu mistrzów baroku — J. J.  
Mouret (I) 23.45 Prosrram na śro 
de 23.50—24.00 Na dobranoc śpie 
wa A. Urziceanu. 

^koszaun 
na falach średnich 188,8 1 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.45 Rolniczy kwadrans — 
aud. Wł. Króla pt.  „Kolorowe 
gospodarstwo" 6.40 Studio Bał­
tyk 16.15 Trybuna wybrzeża 
16.45 Śpiewa .Tacek Lech 16.55 
Muzyka i  reklama 17.00 Prze­
gląd aktualności wybrzeża 17.15 
Retransmisja programu wybrze 
źa. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. I, godz. 8.35—9,00 — Ko­
szaliński koncert rozrywkowy 

Pr. II, godz. 19.00—21.30 — M 
UKF 69,92 MHz — ogólnopolsld 
muzyczny program stereofo­
niczny. 

PROGRAM I 

8.25 „Freya z siedmiu wysp** 
— ode. II filmu prod. franc; 
z cyklu — adaptacje opowia­
dań J. Conrada (kolor) 

16.25 Program dnia 
16,30 Dziennik (kolor) 
16,40 Obiektyw — progranl 

województw: wrocławskiego, je­
leniogórskiego, legnickiego I 
wałbrzyskiego. 

17,00 Nie tylko dla pań 
17.25 Na wielkim 1 małynl 

ekranie 
17,55 Fakty — Opinie — Hi«i 

potezy: U źródeł białka 
18.25 Studio TV Młodych 
19.15 Przypominamy, radzimy 
19.20 Dobranoc: Barbapapa 

(kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 „Bracia Lautensack" 

ode. IV filmu seryjnego prod^ 
NRD (kolor) 

21.10 Interradio 
21.55 Recital piosenkarski H# 

leny Kamburowej 
22.20 Dziennik (kolor) 
22.35 Reklama 
22.40 Wiadomoścf sportowe 
22.50 „Opera" — ode. III: Ba 

rokowe spory , (kolor) 
22.25 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

TVTR: 6.30 Język polski — L 
3, 7.00 Zoologia — 1. 4, 13.35 His 
toria — 1. 4 14 30 Matematyka 
— 1. 58 Dla szkół: 10.00 Program 
dla najmłodszych (klasy I—III) 
11.05 Wychowanie plastyczne 
kl.  VII—VIII (Malarstwo cz. II) 
12.00 Język polski — kl.  IV l ic. 
(L. Kruczkowski: „Pierwszy 
dzień wolności") 

PROGRAM II 

16.05 J.  angielski — 1 . 1  kur^ 
su podst. 

16.35 Program dnia 
16.40 Wiedza i  fi lm: Polska 

architektura współczesna (ko­
lor) 

17.20 Spotkania ze sztuką (kot 

l 017.35 Teatr Telewizji  — Pa«J 
vel Hajny: „Wino domowej ro 
boty" (powtórz, przedstawieni!  
z progr. I) 

19.00 Kronika Pomorza Za* 
chodnieso 

19.20 Dobranoc 
10.30 Dziennik (kolor) 
20.20 wtorek melomana: sona 

ty fortepianowe W.A. Mozarta! 
sonata B-dur — sra Marta No-
sakowska; Muzyczne wizyty Ma 
ria Claude-Werchowski (forte­
pian) Belgia 

21,10 24 godziny (kolor) 
21.20 „Powrót Innakri* wido 

wisko TV oparte na starej poa< 
zji  Inków (kolor) 

22.10 „Dzieci Wanluszyna" -* 
f i lm fabularny prod. radzieał 
kiej  

2 ?  40 zakończenie programu 
Telewizja zastrzega sobie pri  

wo zmian w program!"* 

PZG D-3 

„Gotów jestem nabawić się kompleksu niż­
szości'' myślał ze złością. „Zaraz po powro­
cie z Gdańska muszę wynająć przyzwoity 
wóz. Nie mogę się przecież po całym mieś 
cie uganiać za obskurnymi taksówkami". 
Kierowca wprawdzie znał trochę niemiecki -
ale za to od dość dawna nie mył szyi i nie 
golił się. 

Zdawało mu się, nie wiadomo dlaczego, 
że ta ulica Narbutta jest gdzieś bardzo da­
leko. Ani się spostrzegł jak zajechali na 
miejsce. Zapłacił i dorzucił hojny napiwek. 
Taksówkarz mruknął: — Danke scliT5n — 
i zaraz odjechał. t 

Wszedł na trzecie piętro, zatrzymał się 
1 spojrzał na zegarek. Dziesięć po dziewią­
tej. Ni® spóźnił się więc tak bardzo. Na­
cisnął dzwonek. 

Drzwi otworzyła rnu Monika, Była w ró­
żowym, jedwabnym szlafroczku. „Dobrze, że 
nie mam pod pachą pistoletu" pomyślał Rol-
son. 

— Wybacz, że przyjmuję cię w takim 
stroju — powiedziała z uśmiechem — ale 
byłam taka zmęczona, że chwilę się 
zdrzemnęłam. Nie gniewasz się? 

— Ale skądże znowu — zaprzeczył z oży­
wieniem — Przepadam za ładnymi dziew­
czynami w szlafrokach. Wyglądasz czarują­
co. Ozy można obejrzeć twoje mieszkanko? 
— Na wszelki wypadek wolał się upewnić, 
że w kuchni i w łazience nie ma nikogo. 
Zawodowa rutyna. 

— Bardzo proszę. Oglądaj moje aparta­
menty, a ja tymczasem postawie wodę na 
gazie. Obiecałam ci dać dobrą herbatę. 

Duży pokój z kuchnią. Bardzo szybko 
zorientował się, że są sami w mieszkaniu. 

— Masz ochotę coś zjeść? Mogę ci zrobić 
kanapki z wędliną albo i serem. 

Powiedział, że jest już po kolacji 1 że nie 
będzie nic jadł. 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKI 

FACHOWIEC 
(23) 

— A koniaku się napijesz? 
— Kontyngent alkoholu wyczerpany na 

dzisiaj. Wolałbym ograniczyć się do herbaty. 
— Widzę, że jesteś człowiekiem twardych 

zasad. 
— Przywykłem do surowej dyscypliny. 
— Czyżbyś służył w wojsku? 
— Gorzej, Całe życie sam sobie narzucam 

dyscyplinę. To o wiele trudniejsze. 
Wydało mu się, że usłyszał jakieś skrzyp­

nięcie. Miał ogromną ochotę zajrzeć do sza­
fy, umieszczonej w przedpokoju. Zapalił pa­
pierosa i, kiedy Monika wróciła z kuchni, 
powiedział: 

— Bardzo tu u ciebie ciepło. Pozwolisz, że 
się trochę roznegliżuję. 

— Nie krępuj się. 
Zdjął marynarkę, wyszedł do przedpokoju 

I powiesił ją w szafie. Teraz był już zupeł­
nie spokojny. 

Monika krajała babkę piaskową. Uśmie­
chała się. 

— Przezorność nigdy nie zawadzi, praw­
da? 

Zrobił zdziwioną minę. 
— Nic rozumiem . 
— Doskonale rozumiesz.. Chciałeś zajrzeć 

do szafy, żehy się upewnić, czy ktoś tam 
sobie nie znalazł przytulnego schroniehia. 

Roześmiał się. 
— Głupstwa pleciesz. 
Spojrzała na niego wesoło ł leciutko wzru­

szyła ramionami, 
— Mniejsza z tym. Właściwie to Ja lubię 

ludzi przezornych. Czy musimy pić tę her­
batę? 

— Nie musimy, 
— Świetnie. To wobec tego może skoń­

czysz się rozbierać. Ja tymczasem pościelę 
tapczan, 

— Nie zapomnij zgasić gaz. 
— Wcale nie zapalałam gazu. 

ROZDZIAŁ IV. 

Anna wyłączyła odkurzacz 1 badawczym 
spojrzeniem obrzuciła widny, wesoło urządzo­
ny pokój. Tapczan nakryty barwną narzutą, 
zgrabne biureczko z jasnego drzewa, na pół­
kach książki w kolorowych oprawach i tro­
chę zabawek, na podłodze biały futrzak, 
a na ścianach parę sympatycznych obrazków. 

Było jeszcze dużo czasu, ale od samego ra­
na bała się że nie zdąży doprowadzić miesz­
kania do porządku. Chciała, żeby było bardzo 
czysto na przyiazd Joasi. Starannie wytarła 
jeszcze ściereczką półki, biurko i krzesełka 
i poszła do łazienki umyć ręce. 

Dzwonek. 
Wybiegła do przedpokoju i przekręciła za­

trzask. 
W drzwiach stał starszy, pochylony męż­

czyzna z siwymi wąsami i krótko przystrzy­
żoną brodą. Duże, ciemne okulary zakrywały 
oczy. 

— Bardzo przepraszam — powiedział po 
francusku — Czy tutaj mieszka pan Moder-
ski? 

(c.d.n.) 
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KONTYNUUJĄ 
DOBRE TRADYCJE 

SZCZECINEK. Szkoła Pod­
stawowa nr 1 im. Adama 
Mickiewicza w* Szczecinku 
należy do najstarszych pla­
cówek oświatowych w mie-
jC, l e  • Wkrótce obchodzić bę-
^• l e  jubileusz 30-lecia dzia­
łalności. 

Młodzież szczecineckiej „je­
dynki" znana jest w mieście 
2  właściwej postawy ucz­
niowskiej, dobrych wyni­
ków w nauce, społecznego 
zaangażowania. Szczep har­
cerski otrzymał niedawno 

„Szarych szeregów". 
Dziewczęta i chłopcy zbie­
rają materiały o swych bo­
haterskich imiennikach. E-
j-ektem t-ej akcji będzie kro­
nika szczepu oraz harcerska 
izba pamięci, która znajdzie 
s u '°.i kącik w harcówce, 

;'>'?ot°wywanej przez mło-
u-ież w czynie społecznym. 

Harcerze z jedynki" za­
mierzają również czynem 
Uczcić zbliżający się VII 
-ia?,d partii. Pomogą urzą-
"zić szkolne boisko sporto­
we, opiekować się będą e-
f'"1  ery tam i i rencistami z Za­
kładu Płyt Wiórowych. 

W gabinecie dyrektora 
szkoły na poczesnym miej­
scu stoi piękny puchar za 
Pierwsze miejsce w ubiegło­
rocznym harcerskim biegu 
zwycięstwa. Harcerze z „je­
dynki'' mogą się również po­
chwalić pierwszym miejscem 
w  zbiórce czerstwego chleba, 
Wzorowo zorganizowana dru 
.Vną Młodzieżowej Służby 

•"•uchu, dobrymi wynikami, 
^Sganymi przez sportow­
ców. w najbliższym czasie 
P°wsta<nie tu harcerski ze­
spół pieśni i tańca, (ur) 

%macn 
KALENDARZYK 

®ADAŃ RENTGENOWSKICH 
t u®ŁJ J pSK. Dzisia.1, w kolejnej 
Pm L b a ( i i , n  rentgenowskich do 
„i ™ Przeciwgruźliczej przy 

w Puczka 2 zgłoszą sie 
m " s?kancy u I- Raśzyńskiel 
(Dom Studenta) — g. 3-—13 

KLUB MPIK ZAPRASZA 
SŁUPSK. W dniu dzisiejszym 

^ godz. 19 Kluh MPiK zapra-
^ * na spotkanie z Jonaszem 
c ' j j  autorem radiowej audy-
ris\v»T ł" s t r o w a n y  Mńfeazyn Auto 
Esiflą>» a" t^ c ' r e m  kabaretu „Pod 

^tomiaśt ju* od Jutra roz-
r v  , 7 nH się kursy języków ob-
t V f,  1 -  Hokłndne informacje do-
r  _"C s  godzin wykładów oraz 
brd n ' a  s a l  lekcyjnych 

v 'Vł"ione w sekretariacie 
bu MPiK od 7 bm .  

^AUGURACJA ROKU 

KUI>TURAT,NO-

-OSWTATOWEGO 

B Y T OW. W klubie Z MS „SE-
. m" w Bytowie odbyła się 

r°«ySta inauguracja roku kul 
r a*no-ośwłatowego. 

t  
Z  tej okazji  przeprowadzono 

tv~ J wiedzy społeczno-poli-
JTi !? e l- Najlepsza okazała się 
^ °ozież z Urzędu Telekomuni 
Ws^n e Ę 0 ,  P r z e (t ..Elmorem", 

^ v
s  -Snołem" i  ,.Postępem". 

c^9sle imprezy zfpoznnno 
nirł, e . s t,n^ńw miedzy innymi z 
ty r  

n^ !ni problemami poli-
ł n^n orK n sPn c 'arczymi w kraju 

ya sw.'{P C}o orpz z tezami na 
1 1  Zjazd PZPR. (kg) 

DNI KULTURY WĘGIERSKIEJ 

Mistrz Lajos Leschinger serwuje: 
bograes gulyas! 

S Ł U P 5 K .  W tygodniu kultury węgierskiej w restauracji „Piracka" w Stupsku amatorzy 
ostrej węgierskiej kuchni będą mogli degustować do woli. Mistrz kucharski — Lajos Leschin 
ger serwuje potrawy, których smak może zaspokoić najwybredniejsze podniebienia. W 
dniach od 5-11 października w jadłospisie figurują: bograes gulyas (gulasz w kociołku), 
hortobagyi palacainta (naleśniki, pycha!), paprikas csirke (paprykarz z kurczaka) oraz Bel-
szin Budapest módra (tornado Budapeszt). Dania te podawane są z winem. 

Mistrz Lajos stale pracuje w Warszawie, w roku ubiegłym przebywał gościnnie w Kosza 
linie. Znalazł w mistrzu Ryszardzie Pałce doskonałego fachowca i razem raczą klientów 
daniami z węgierskiej kuchni. Dania są rzeczywiście ostre, ale nie takie, żeby nie można 
było przełknąć. Zresztą spróbujcie sami. (mef) 

Na zdjęciu: mistrz Leschinger serwuje dania węgierskie. 
Fot. I. Wojtkiewicz 

NAGRODY MIASTA SŁUPSKA 

INICJATOR BUDOWY SŁUPSKICH POMNIKÓW 

kierowcy-
- P I E S I  

P0MAGA3CIE 
SOBIE 

Brunon Ochybowski przy 
byl do Słupska w 1947 roku. 
Mistrz ślusarski, dal się po­
znać jako doskonały rze­
mieślnik, sumienny, społecz 
nie zaangażowany. W 1959 
roku został starszym cechu. 
Zawsze gotowy do prac na 
rzecz miasta, środowiska. 
Trudno dziś dociec, jak to 
się stało, ale to właśnie on 
zainicjował budowę pomni­
ków: Henryka Sienkiewi­
cza, Jana Kilińskiego, Fry­
deryka Chopina. On także 
jest inspiratorem i wykonaw 
cą słupskich kurantów na 

wieży ratusza. Wielu w jego 
wieku — liczy sobie lat 68 
— nie pracuje już zawodo­
wo. B. Ochybowski bez two 
rżenia żyć nie może. 

Znaczny jest udział słup­
skich rzemieślników w pra­
cach społecznych na rzecz 
miasta. Tu też można doszu 
kać się wielu społecznie prze 
pracowanych godzin przez 
B. Ochybowskiego. 

Wyróżnia go obywatelska 
postawa i miłość do miasta, 
w którym mieszka od 28 lat. 
Nadzwyczaj skromny, nie (mef) 

Z życia partii 
SPOTKANIA LEKTORSKIE 
SŁUPSK. Od dzisiaj rozpoczyna się cyk! spotktfm łektorslcićfii 

których tematem są Wytyczne Komitetu Centralnego na VII 
Zjazd PZPR. Dzisiaj (wtorek) pierwsze spotkanie w siedzibach 
komitetów gminnych PZPR w Łupawie — godz. 14. i Kołczygło-
wach - godz. 1y. W środę lektorzy będą mówić na temat Wy­
tycznych w Komitecie Miejskim w Człuchowie, (godz. 14). Komi­
tecie Miejsko-Gminnym w Debrznie (godz. 10) oraz w komite­
tach gminnych PZPR: w Potęgowie - godz. 14, Tuchomiu — 
godz, 15 oraz Wicku — godz. 13. 

9. bm. (czwartek), podobne spotkania odbędą się w Ko­
mitecie Miejsko-Gminnym w Czarnem (godz. 14) oraz w KG: 
Damnica — godz. 14.30, Studzienice — gc»z. 12. 

W piątek (10 bm) kolejne spotkania lektorskie w KG: Czarna 
Dąbrówka — godz. 16, Lebień — godz. 14. Ostatnie spotkanie 
z tego cyklu odbędzie się 14 bm. w Rzeczenicy (godz. 15). 

(wir) 

W OŚRODKU PRACY PROPAGANDOWEJ 
SZCZECINEK. Działalność do-

tychczasowego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej będzie kontynu 
ował Miejski Ośrodek Pracy 

Ideowo-Wychowawczej KM 
PZPR. W Szczecinku, tak jak i 
w innych miastach, przejął on 
całość soraw ideowo-wychowaw 
czych. Powołano rade progra­
mową, w skład której wchodzą 
działacze kulturalni, oświatowi, 
i polityczni. Spotkanie inaugura 
cyjne ośrodek poświęcił omówię 

niu przygotowań do szkolenia 
partyjnego i do konferencji 
miejskiej PZPR. 

Obecnie rada ośrodka rozwi­
ja działalność propagandową 
związaną z VII Zjazdem KC 
PZPR, Ponieważ ośrodek w 
Szczecinku dysponuje jednym z 
najlepiej wyposażonych woje­
wódzkich gabinetów metodycz­
nych, postanowiono, że będzie 
on miejscem wszystkich szkoleń 
partyjnych, (am) 

rzecz 

stara się niepotrzebnie „za­
wracać głoyjy" ojcom mia­
sta. Jeśli jednak zdecyduje 
się na wizytę u prezydenta 
jej efektem jest nowa inicja 
tywa. Tak jest każdego ro­
ku. Trwały jest ślad społecz 
nego zaangażowania rzemie­
ślnika, co to „termin prze­
szedł, wyzwolenia doczekał, 
innych szkoli, jak na rze­
mieślnika przystało — nig­
dy nie zawodzi, klienta". Sta 
ra, doskonała szkoła. Więcej 
nam takich. 

SŁUPSK. Działalność klubów i świetlic środowiskowych 
zyskuje coraz większe znaczenie, ma coraz więcej zwo­
lenników. Coraz śmielej można tu mówić o autentycznej 
pracy kulturalnej na rzecz środowiska. O dotychczaso­
wych dokonaniach i mankamentach, a także o planach 
na nowy rok kulturalny mówiono niedawno na naradzie 
kierowników klubów i świetlic środowiskowych, zorgani­
zowanej w środowiskowym klubie „Emka" — Słupskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Czyn". 

Najwięcej kłopotów było w minionym foku z brakiem 
ludzi odpowiednio przygotowanych do prowadzenia dzia­
łalności kulturalnej. Wielu doświadczonych pracowników 
przeszło do pracy w administracji, teraz „łata" się luki 
nie zawsze najszczęśliwiej. 

Żle się stało, że w okresie letnim prawie wszystkie 
kluby zawiesiły swoją działalność z powodu urlopu pra­
cowników. Można było nabrać doświadczeń przed wielką 
przyszłoroczną akcją „Słupskie lato kulturalne", która od 
działaczy kulturalnych będzie wymagała wiele wysiłku, 
ponieważ zakrojona jest na wielką skalę, a jej celem bę­
dzie zapewnienie kulturalnej rozrywki nie tylko stałym 
mieszkańcom województwa, ale również licznym turystom 
i wczasowiczom. 

Baza, na której opierają swą działalność kluby i świet­
lice środowiskowe, chociaż znacznie ostatnio wzbogacona, 
nadal jednak jest zbyt szczupła w porównaniu z potrze­
bami. 

Warto jednak odnotować, że mimo licznych trudności 
niektóre kluby doskonale sobie radziły. Do takich należy 
klub ADM nr 1 „Nastolatka", szeroko znany z pożytecz 
nej działalności na rzecz środowiska czy klub „Emka", 
gdzie stosowano ciekawe formy pracy z dziećmi przeby­
wającymi na koloniach i półkoloniach. 

W nowym roku kulturalno-oświatowym zamierza się 
położyć jeszcze większy nacisk na działanie w środowisku, 
na współpracę z radami osiedla. Zaś w klubach i świet­
licach zakładowych w większym stopniu współpracować 
z radami zakładowymi i organizacjami młodzieżowymi. 

W kampanii przed VII Zjazdem partii kluby i świetlice 
środowiskowe, poprzez różne formy działalności kultural 
nej, będą propagowały ludzi dobrej roboty i przodujące 
zakłady pracy, (az) 

Sztandar 

dla zbowidowców 

z gminy 

Duninowo 

DUNINOWO. W minioną 
niedzielę odbyła się w WDK 
w Zaleskiem uroczystość wrę 
czenia sztandaru kołu 
ZBoWiD z gminy Duninowo 
ufundowanego przez tamtej­
sze społeczeństwo. 

Na uroczystość przybył 
wojewoda słupski Jan Stę­
pień. Okolicznościowy refe­
rat wygłosił I sekretarz 
KG partii Stanisław Rzecz­
kowski. Pięknie wspominał 

-imwraareaaM 

dni minione żołnierz wrze­
śnia Stanisław Jędrzejczyk. 
Wręczenia sztandaru prze­
wodniczącemu koła ZBoWiD 
w Duninowie Stanisławowi 
Laskowskiemu dokonał wo­
jewoda Jan Stępień. 

Licznie przybyli weterani 
ostatniej wojny. 

Zebrani szczególnie ser­
decznie przywitali przybyłe 
na uroczystość przedstawi­
cielki radzickiej nauki. 

W części artystycznej wy­
stąpił miejscowy zespół „Ja-
rzębinki" oraz dzieci ze 
szkół. Gwoździem programu 
były piosenki w wykonaniu 
zespołu „Wiarusy", (mef) 

Urlop w „Sapporo" 

w PASKI, w KRATĘ I W KROPKI... 

BIAŁOrjARJ) Oddział nr 3 
S,-,' Jie,W O a z-k*ej Usługowej 
w! Ini Pracy <tak °d 1 

P-a nazyW a  się PSPUW im. 
• fornalskiej) specjalizuje 

skirh p r o d u k c
;ii koszul mę-

: (--° miesiąc zakład 
S7tX Td o  h u r towni 15 tys. 
dohrsą modne, 
k jakości i w umiar-
lat "y r h  Od kilku 
C'd  produkcji W7.e--.rii-

na eksport. W br. od­

biorcy w ZSRR otrzymają 
35 tys. koszul. W przyszłym 
roku taką samą ilość wyro­
bów wyśle się do Czecho­
słowacji. 

Oddział świadczy także u-
slugi. Można tu zamówić 
kołdrę z wełny, puchu, ani-
lany lub watoliny, a także 
koszulę męską ,.na miarę". 
Pracownice szyja również 
poście! z kolorowych, ład­
nych tkanin. Usługi te wy­

konuje się z własnego lub 
powierzonego przez klienta 
materiału. Ważne, że nie 
trzeba długo czekać. 

Wachlarz usług rozszerzy 
się. Oto przy ul. Połczyń­
skiej Oddział buduje Stację 
Obsługi Samochodów. Goto­
wy jest magazyn. Rosną 
mury głównego budynku. 
Stacja zastanie oddana w 
przyszłym roku. (jawrw) 

Ośrodek wypoczynkowy pod taką nazwą 
administrowany przez Państwowe Przedsię 
biorstwo Rolne nr 3 w Ostrówku, jest wy 
marzonym miejscem na urlopowy wypoczy­
nek. 

Na niewielkim pagórku, wśród młodych 
sosen i brzóz, tuż nad brzegiem jeziora sto 
ją kolorowe, murowane domki. Wokół pa­
nuje niczym nie zmącona cisza. Jezioro 
Chlewo słynie wśród wędkarzy z obfitości 
ryb. Podobnie, jak okoliczne lasy słyną 
wśród grzybiarzy z bogactwa 'grzybów. 

Ale nie tylko warunki naturalne mogą za 
chwycić. Każdy domek, a jest ich dziewięt 
naście dwupokojowych, jest wyposażony 
w wygodne meble, lodówkę, piec akumula­
cyjny, kuchenkę elektryczną, radio. Wszę­
dzie jest ciepła i zimna woda, bo zainsta­
lowano bojlery, a w niektórych domkach 
są nawet prysznice i ubikacje. W osobnym 
budynku jest kuchnia i sala jadalna, 

W pobliżu ośrodka dobiega końca budo­
wa letniej stajni dla sportowych koni, ho­
dowanych w gospodarstwie Ostrówek, na 
których letnicy mogą próbować swoich jeż 
dzieckich umiejętności. Kto zaś lęka się do 
siąść konia, może zażywać jazdy bryczką 
zaprzężoną .w parę koni. Są kajaki, piłki, 
rakietki, są też rowery, na których można 
urządzać nawet dalekie wycieczki. A wie­
czory czy słotne dni upływają najczęściej 
przy brydżu, przed ekranem telewizora czy 
na potańcówkach przy magnetofonie, któ­
re szczególnie chętnie urządza młodzież. 

A wszystko to w Poroście, pięć kilome­
trów od Bobolic, nad je.-iorein Chlewo. U-
roki tego jeziora doceniono również w in­

nych bobolickich zakładach. Vis a vis „Sap 
poro" znajduje się ośrodek kempingowy 
OSMlecz., nieco dalej — jeszcze jeden 
ośrodek. Jest też parking, wybudowany, 
przez nadleśnictwo, a w nowej pięciolatce 
zamierza się wybudować miejski ośrodek 
rekreacyjno-wypoczynkowy. 

Ośrodek „Sapporo" nie będzie rozbudo­
wywany. Gospodarze doszli do wniosku, że 
przy większym „zagęszczeniu" straciłby 
swoisty charakter i urok, którym teraz u-
rzeka wszystkich odwiedzających. Zamie­
rza się jedynie dobudować pawilon, w któ 
rym będzie świetlica. 

Ośrodek ten, wybudowany kosztem 6 
min zł, istnieje dopiero drugi sezon. Po­
myślany był jako wczasowisko dla pracow 
ników gospodarstwa. Jednak niewielu pra­
cowników chce wypoczywać tak blisko do 
mu, prawie nikt nie może pozwolić sobie 
na urlop latem. Stąd też gospodarze nawią 
zali kontakty z kierownictwami innych za 
kładów i do Porostu przyjeżdżają ludzie 
z różnych stron kraju. Zaś pracownicy z 
Ostrówka jeżdżą na urlop w góry, nad mo 
rze, nawet na wczasy w mieście. Okazuje 
się, że ten system zdaje egzamin. 

Sezon w „Sapporo'' trwa w zasadzie czte 
ry, pięć miesięcy. W tym czasie jest tam 
najczęściej komplet gości. Ale zdarzają się 
luki i wtedy nocleg może otrzymać każdy, 
kogo noc zaskoczy na trasie, W najgor­
szym razie kierownictwo ośrodka zezwala 
na rozbicie namiotu. Po sezonie zaś, dzięki 
wyposażeniu pokoi w piece akumulacyjne, 
możną lam ur-ąd-ać kursv, konferencje, 

ANNA ZALEWSKA 
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W hali poznańskiej „Are­
ny" odbyło się w niedzielę 
— 5 bm. czwarte już w tyra 
roku międzypaństwowe spot 
kanie w siatkówce mężczyzn 
Polska — Rumunia. Po­
dobnie jak w poprzednich 
meczach zwyciężyli Polacy 
3:1 (7:15, 15:7, 17:15, 15:3], 
Spotkanie, r-ńre nie stało 
na najwyższym poziomie 
miało charakter typowo 
sparringowy i stanowiło ko­
lejny etap przygotowań 
podopiecznych trenera Hu­
berta Wagnera do nadcho­
dzących mistrzostw Euro­
py. 

W I LIDZE 
HOKEJOWEJ 

Pb kolejnej sobptnio-nie dziel 
nej serii  spotkań o mistrzostwo 
I ligi hokeja na lodzie, jedy-
nvo zespołem bez porażki jest 
Podhale Nowy Targ. Podhale 
wygrało z ŁKS. a następnie z 
Zagłębiem. Dotychczasowy li­
der — ŁKS — utrzymał się mi 
mo to na pierwszej pozycji  lep 
gzym stosunkiem bramek- Zaj­
mujące drugie miejsce Podhale 
ma jednak jeden mecz zaległy. 

Tabela: 

1. IKS Łódź 6:2 25—5 
Podhale 6:0 20—10 

3. Polonia 6:2 19—13 
4. Baildon 4:2 13—7 
5. Naprzód 4:2 12—10 
fi. KTH Krynica 4:4 20—26 
7.' GK.S Katowice 2:4 9—12 
8. GKS Tychy 2:6 8—17 
9. Zagłębie 2:6 13—23 

10. Legia 0:8 12—28 

KOLEJNE PUNKTY 
SZCZYPSORNISTÓW GWARDII 

Nadal bardzo dobrze spisują się w rozgrywkach o wejście 
do II ligi piłkarze ręczni koszalińskiej Gwardii.  W sobotę i w 
niedzielę gwardziści znowu powiększyli  swoje konto punkto­
we, umacniając tym samym pozycję przodownika rozgrywek. 
W sobotnio-niedzielnych pojedynkach przeciwnikami „siódem­
ki" koszalinian były zespoły Grunwaldu II Poznań i  Sparty 
Oborniki Wlkp. 

Dobre spotkanie rozegrali  gospodarze z rezerwami Grunwal­
du wygrywając z nim wysoko 26:12 (11:4). Zacięty przebieg 
miał natomiast pojedynek ze Spartą. Do przerwy prowadziła 
Gwardia 9:7, Po zmianie boisk przewagę uzyskali  szczypiorniśei 
koszalińscy, wygrywając mecz 18:14. Najwięcej bramek dla 
Gwardii w obu meczach zdobyli:  Fedorowicz — 15 i  Matusz­
kiewicz — 12. (sjf) 

Na podium trójka kolarzy, zwycięzców kryterium ulicznego 
o puchar wojewody słupskiego, rozegranego z okazji Słupskich 
Dni „Sportu". Czesław Lang - i miejsce, Bernard Kręciyński 
- II, Jan Jankiewicz - III. (wir) 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

W II LIDZE KOSZYKAREK 

Koszalinianki na d yiSii %)• 

Jak już informowaliśmy,' 
z powodzeniem, wystartowa 
ły do tegorocznych rozgry­
wek mistrzowskich koszy-
karki II-ligowego SZS— 
—AZS Koszalin. W inaugu 
racyjnych pojedynkach w 
Koninie koszalinianki od­
niosły dwa przekonywają- . 
ce .zwycięstwa nad tamtej 
szym Zagłębiem. Oprócz 
SŻS AZS Koszalin po dwa 
zwycięstw? odniosły zespo­
ły poznańskiego Lecha, 
Szprotavia (na własnych bo 
iskach) ora? Włókniarza Pa 
bianice (zwycięstwo nad Ślę 
zą we Wrocławiu). 

Po dwóch koleikach spot 
kań pierwszym liderem zo­
stała drużyna Lecha, wy­
przedzając SZS AZS Kosza 
lin. A oto komplet wyni­
ków i tabela: 

Zagłębie K. — %7S AZS 
Koszalin 61:78 i 72:78. 

Ślęza Wr«rhw — Włók­
niarz Pabianice 42:53 I 
52:S2. 

Lech Poznań — Widzew 
Łódź 81:48 i 77:37. 

Szprotavia — Pomorzanin 
Toruń 61:54 i 52:47. 

Unia Wałbrzych — AZS 
Gdańsk 55:75 i 67:45. 

Lech 2 4:0 158—85 
SZS AZS Koszalin 

2 4:0 156—133 
Włókniarz 

2 4:0 115—94 
. Szprotavia 

2 4:0 115—101 
Unia Włb. 

2 2:2 122—120 
AZS Gdańsk 

2 2:2 120—122 
Pomorzanin 

2 0:4 101—116 
Ślęza 2 0:4 94—115 
Zagłębie K. 

2 0:4 133—156 
Widzew ' 2 0:4 85—158 

O inauguracyjnym meczu 
naszych akademiczek roz­

mawiamy z trenerem zespo 
łu — C. Cieślakiem. 

— Przyznam się — powie 
dział rozmówca — że nie 
liczyłem na pełny sukces 
w Koninie. Wygranie cho­
ciaż jednego meczu było na 
szym programem minimum. 
W pierwszym pojedynku za 
stosowałem taktykę ,,agre­
sywnej strefy" na całym 
boisku. Moje podopieczne 
po raz pierwszy w meczu 
mistrzowskim grały tym 
sposobem. Będąc sprawniej 
sze i lepsze technicznie za­
skoczyły przeciwniczki, u-
zyskując z każda minutą 
pr^wagę punktową. 

W obu meczach najwię­
cej punktów zdobyła Boże­
na Wołujewicz, w pierw­
szym — 31, a w drugim — 
22. Z pozo-stałych zawodni­
czek najcelniej strzelały: 
Solis J Kraszewska po 26 
pkt oraz Wojciechowska — 
21. (sf) 

W sobotę i w nied?ielę 
rozegrano w Warszawie o-
statnie eliminacje kar.tingo-
wych mistrzostw Polski w 
kategorii wyścigowej, mło­
dzieżowej i popularnej. 
Okręg słupsko-koszaliński 
reprezentował Andrzej Bo-
łowiej — (klasa wyścigowa) 
Reprezentant koszalińskie­
go Automobilklubu spisał 
się doskonale, wygrywając 
po zaciętej walce z Andrze 
jem Ratajczakiem (Wroc­
ław). (sf) 

O Puchar Fo'sk; 
w siatkówce 

Z udziałem zespołów I i 
II-ligowych odbył się w Ło 
dzi półfinałowy turniej w 
siatkówce kobiet o Puchar 
Polski. Obok czterokrot­
nych mistrzyń Polski — 
zespołu łódzkiego Startu, 
uczestniczyły siatkarki Czar 
nych Słupsk, Spójni W-wa 
i Gedanii Gdańsk. 

Pierwsze miejsce — zgodnie 
z przewidywaniami — zajął 
zespól Startu, wygrywając 
wszystkie pojedynki. Najwię­
cej kłopotu miały łodzianki 
ze słupszczankami. O zacię­
tej walce mie.dzy Startem a 
Czarnymi (3:0) świadczą po­
szczególne sety: 15:13, 15:12 
i  15:11. \ 

Prasa łódzka wysoko oce­
niła sobotni występ Czar­
nych w meczu ze Startem, 
podkreślając, że już dawno 
nie oglądano zespołu, który 
by zmusił wielokrotne mistrzy 
nie Polski do tak maksymal­
nego wysiłku. Pochlebnie wy 
rażano się o całym zespole, 
wyróżniając w nim — obok 
Hałaburdy i Janowskiej — 
E. Kuś i Z. Jędrzejczak. 

W drugim meczu słupsz-
cz.?nki pokonały Spójnię 
3:2 (10:5, 15:12, 12:15, 16:14 
15:12). Zespół warszawski 
wystąpił w najsilniejszym 
składzie z kadrowiczkamń 

W trzecim meczu Czarni 
zmierzyli się z Gedanią, 
wygrywając 3:1 (11:15, 15:7, 
15:3, 15:8). 

Słupszczanki zajmując w 
turnieju drugie miejsce a-
wansowały do finału „B" 
i walczyć będą o miejsca 
od siódmego do dwunaste­
go. (sf) 

JUDO 
W 
„KRAJU 
TULIPANÓW" 

Na zaproszenie Północ 
nego Okręgu Holenderskie 
go Związku Judo gościła w 
Holandii il-osobowa ekipa 
judoków • koszalińskiej 
Gwardii. Była to rewizyta 
za ubiegłoroczny pobyt bo 
lenderskicb judoków w Ko 
szałinie Wraz z ekipa Pr?e 
bywał w „Kraju tulipanów' 
długoletni trener ęwarclyj-
skiej sekcji judo, Kazi­
mierz Kołodziejski. Rozma 
wiamy z nim o pobycie ko 
szalinian i o problemach 
judo w ojczyźnie Antona 
Geesinka. 

— Dla kibiców judo 
Holandia to przede wszyst­
kim kraj złotego medalisty 
z Tokio — Antona Ge<ssin 
ka. Aie to już historia. Czy 
może pan scharakteryzo­
wać obecną sytuację w ho 
Jcnderskim judo? 

— Rzeczywiście okres 
świetności holenderskiego 
judo minął 10 lat temu. 
Wówczas to występowali 
tacy zawodnicy jak bracia 
Snidersowie, Poghlainen 
czy najsławniejszy z nich 
Gees ink. Obecnie zawodni 
cy holenderscy reprezentu 
ją poziom zbliżony do śred 
niej klasy europejskiej i są 
niżej notowani od Polaków. 
Złożyło się na to kilka 
przyczyn Chyba najważ­
niejsza z nich to niezbyt 
dobra sytuacja we wła­
dzach związkowych. Starzy 
mistrzowie jak wspomnia­
ny już Gees ink, „drą koty" 
z władzami związku i <ch 
metody treningowe nie 
znajdują uznania w oczach 
władz. Mimo to judo pozo 
staje jednym z naipopular 
niejszych sportów w Ho­
landii. 

— Brak dobrych wyni­
ków nie sprzyja popular­
ności. Jak więc sobie raclzą 
Holendrzy z naborem no­
wych zawodników? 

— Baza judo w Holandii 
sa przede wszystkim szko 
ły, Właśnie tam zetknęliśmy 
się z ogromna masowościa 
tego sportu. To coś nie­
słychanego! W niektórycfl 
szkołach judo uprawia po 
k:lkaset osób. Szkolenie 
rozpoczyna się od najmłod 
szych lat. Oczywiście, na­
uka jest płatna, ale warun 
ki jakie oferują szkółki 
judo, są wspaniałe. Świet 
nie wyposażone hale spor 
towe, atrakcyjne zajęcia,ba 
seny. sauny, wykwalifiko­
wani trenerzy — i to 
wszystko dostępne nawet 
początkującym zawodni­
kom. A także... poparte 
olbrzymią reklamą. W Ho 
landii judo to nie lylko 
sport, ale i dobry spoaoo 
na zarabianie Diemędzv 

— Mówił pan o mąsowoś 
ci na pierwszych szczeb­
lach sportowego wtajemni 
czenia. A jak jest z wy­
czynem? 

— Podobnie W miejsco­
wości Heerien startowaliś­
my W turnieju indywidual 
nym z'udziałem aż 1200 za 
wodników; U nas najwięk 
sze turnieje gromadzą 
250—300 zawodników. To 
chyba o czymś świadczy. 
Wałczono w olbrzymiej 
hali na 10 matach. Repre­
zentowane były wszystkie 
kategorie wiekowe; od dzie 
ci do seniorów. Program 
opracowano w najdrobniej­
szych szczegółach, panował 
wzorowy porządek, bez żad 
nej improwizacji. 

— Jak wypadli koszali-
nianie? 

— To było udane tour­
nee. Gospodarze przyjęli 
nas bardzo serdecznie. Dob 
rze zaprezentowaliśmy się 
pod względem sportowym. 
Wysłaliśmy 8 zawodników, 
przeważnie młodzież. W 
turnieju drużynowym wy­
walczyliśmy pierwsze rmejs 
ce, wygrywając m. m z 
mistrzem Holandii — Guan 
Lin 5:0. We wspomnianym 
już turnieju w Heerien 
pierwsze miejsca zajęli w 
swoich wagach Standowicz 
Zbigniew Tałej, Dodzian, 
Strojny i Szkibiel. Należy 
dodać, że w turnieju star­
towała reprezentacja Belgii 
i silny zespół z Hannoweru 
(RFN) Wszyscy nasi zawód 
nicy walczyli ambitnie. 

— Dziękujemy za roz­
mowę. 

Rozmawiał: 
EDMUND BUREL 

•SHW 

W SKUBCIE 
« W PARDUBICACH został 

rozegrany międzynarodowy tur­
niej żużlowy o „Złoty Kask". 
Triumfował mistrz świata, Ole 
Olsen, który w decydującym 
biegu wygrał z Ivanem Mauge 

rem (Nowa Zelandia). Startu­
jący w tych zawodach Edward 
Jancarz uplasował się na 
czwartej pozycji.  Trzecie miej 
sce zajął reprezentant gospo­
darzy, Jiri  -Stand. 

* PIŁKARZE Malm os Fr na 
dwie kolejki przed końcem roz 
grywek ligowych zapewnili  so­
bie ponownie tytuł mistrza kra 

ju. W niedziele Malmoe poko^ 
ło Djurgarden 4:1 i  ma f 
swym koncie 38 pkt. Znajduj 
ca się na drugiej pozycji  dr' 1  

żyna Oester w 24. kolejkach 1  

zyskała 33 pkt. 

• W THIONVILLK fpotk* 1  

się amatorskie reprezentacje f; 
karskie Francji  i  Austrii.  M$ c  

zakończył się wynikiem 1:1. 
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(Korespondencja z Nowego Jorku) 

W minionym tygodniu wiele godzin spę­
dziłem przed telewizorem, z oczami wle­
pionymi w sceny, których grającymi re­
kwizytami były sprężynowe pistolety, z za­
trutymi kolcami, elektryczna broń Uśmier­
cająca bezszelestnie i bezboleśnie. W akcję 
wplątane były męskie parasole przekształ­
cane jednym ruchem w szpady, jedńodolaro-
ws srebrne monety zawierające śmiertelne 
trucizny, naukowcy o wcaie nie obłędnych 
oczach tworzący w zaciszu laboratoriów 
trucizny uśmiercające w ułamku sekundy. 
Mogłem zapoznać się z próbą uśmiercenia 
dziesiątków tysięcy ludzi w ' korytarzach 
i tunelach kolejki podziemnej, niemal u-
czest.niczyłem w akcji zatrucia systemu wo 
dociągów w rządowym grnachu — akcji 
przeprowadzanej oczywiście po to, aby uni­
cestwić zdolność funkcjonariuszy rządo­
wych do działania. 

Autora tego filmu, reżysera i aktorów 
nie wymienię, ponieważ nie był to film, 
ale nadawane przez telewizję pełne prze­
słuchanie byłych funkcjonariuszy i szefów 
Centralnej Agencji Wywiadowczej przez 
penacką komisję, która od óśmiu miesięcy 

prowadzi dochodzenia na temat „działal­
ności" tej organizacji. 

Przyznam się, że do chwili obecnej w to 
wszystko, co rozgrywa się przed moimi 
oczami, nie mogę uwierzyć. Dokładnie pa­
miętam pełne świętego oburzenia reakcje 
amerykańskich dziennikarzy, przed łaty w 
Paryżu, kiedy dyskutowaliśmy na temat 
ukazujących się w prasie europejskiej nie­
śmiałych artykułów na temat pewnych 
„nieortodoksyjnych" poczynań CIA w róż­
nych krajach świata. Odpowiedź dzienni­
karzy amerykańskich była zawsze jedna: 
jest to, ohydna wroga propaganda, naj­
prawdopodobniej komunistyczna. 

To, co dziś wypisuje prasa amerykańska 
na temat CIA, czym zachłystują się ame­
rykańscy dziennikarze donosząc w szczegó­
łach na temat eksperymentów z trucizna­
mi, z narkotykami na żywych, niczego nie 
podejrzewających ludziach, z których wie­
lu było funkcjonariuszami czy to CIA, czy 
instytucji wojskowych (i w efekcie zmarło 
pozostawiając nieutuloną w żalu rodzinę) 
— to wszystko razem wybiega poza grani­

ce fantązji autorów powieści szpiegowskich 
i sensacyjnych. 

Przyczyn publicznego prania brudów 
może być wiele, postronny obserwator mo­
że się ich najwyżej domyślać. Jedni mówią 
o tzw. moralności okresu po Watergate, 
kiedy to w społeczeństwie amerykańskim 
następuje pragnienie oczyszczenia życia po­
litycznego z brudów, generalnie i na 
wszystkich płaszczyznach. Jako dowód po­
daje się zwiększenie kontroli nad polityka­
mi ubiegającymi się o urząd federalny, o-
graniczenie sum i źródeł pochodzenia pie­
niędzy wydawanych na kampanie wybor­
cze. Jako dowód podaje się ściganie ame­
rykańskich firm handlowych, które w prze 
szłości w obcych krajach dawały łapówki 
za prawo działania w tych krajach. Docho­
dzenia przeciwko CIA miałyby być cząstką 
owej akcji. 

Argument niezbyt przekonuje, a w każ­
dym razie mógłby być uznany jedynie za 
pretekst. 

Inni twierdzą, że w Kongresie do żywego 
dotkniętym faktem, iż CIA wdarła się ze 
swoim działaniem na obszar amerykański 
inwigilując Amerykanów, w tym samych 
członków Kongresu,i to wbrew statutowym 
ograniczeniom swej działalności zaczęła bu 
dzić lęk. Istnieje obawa że ta instytucja wy­
rastająca ponad głowy innych instytucji, 
stała się trudnym do kontrolowania potwor 
kiem, grożącym politycznemu układowi 
sił. 

Jeszcze inni mówią, £e jest to starcie *11 
proi^raelskich i proarabskich w łoni« CIA, 

które doprowadziło do wewnętrznego kof> 
fliktu i do próby zniszczenia CIA jako of 

ganu, którego analizy i oceny na dłu?  

szą metę mogłyby być niekorzystne dla te  

czy innej strony w bliskowschodnim kofi 
fłiłccie, a więc trzeba zniszczyć wiarygoo 
no$ć raportów CIA. 

Są tacy, którzy twierdzą, że jest t l  

zemsta FBI, Federalnego Biura Śledcze? 
— na którego obszar działania CIA zacz# 
bezceremonialnie wchodzić. 

Są głosy twierdzące, że po prostu ogrfl 
niczone i dla zamazania rzeczywistości d" 
chodzenie wyrwało się spod kontroli i 
szło na tory, którego nikt się nie spodzi*' 
wał. Runęła lawina, jakiej nikt teraz n1' 
potrafi powstrzymać. 

Nie mija dzień, aby CIA nie stawała s ! ;  

w oczach społeczeństwa coraz bardziej n3  

ga, coraz bardziej bezradna, aby jej użf 
teezność z punktu widzenia państwowej 
nie malała. 

Wydaje się, że w miarę jak upada aut"' 
rytet CIA, rośnie w . Cieniu, pozą zasięgie'1  

oka reporterskiego, inna instytucja, istni'" 
jąca zresztą nie od dziś, a od czasu, g<^ 
pojawiły się możliwości zbierania inform^' 
cji w Oparciu o systemy nowych techn , r  

logii fotografii na du.że odległości, fot"' 
grafii nocnej, systemy obserwacji satelita*' 
nych i via samoloty latające na wysoki^ 
pułapie; Można się spodziewać, że ta orgf 
nizacja — Narodowa Agencja Bezpieczni' 
stwa — bez piętna politycznych zarzut^ 
i wewnętrznych skandali będzie tak rot 
szerzała zakres swojej działalności, aż ^ 
czyni CIA zbędną. 
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